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Kiedym przed laty pięciu zwiedzał Bel- 
gie, zrobiła ona na mnie wrażenie małego 
doma, zamieszkałego przez liczną rodzinę, 
której spory domowe biorą swe źródło w 
ciasnocie siedziby | w dążności natury ludz- 
kiej ku zdobywaniu większych wygód życio- 
wych. Spierano się o stanowisko przodo- 
wnicze, o miejsce przy wspólnym stole, © 
podział dobra, nagromadzonego i rnnożące- 
go się stale pod wspólnym dachem. Ale 
kiedy slę dach zapalił, kiedy powała nad 
głowami trzeszczeć poczęła, w jednej chwili 
ustały wszelkie spory, umilkły waśnie, a w 
umysłach całej rodziny belgijskiej zapanowa- 
ła myśl jedna jedyna i jedno jedyne prag- 
nienie w sercach — ratowanie płonącej cha- 
ty, ratowanie zagrożonej ojczyzny, ceną wsze!- 
kich, by nawet największych ofiar. 

l nie było już swarów 0 miejsca za- 
szczytne, ani o przodownictwo, ani o wygody 
osobiste, a ich miejsce zajęło szlachetne 
współzawodnictwo w ofiarności i poświęceniu 
da ojczyzny życia i mienia. W kąt poszły 
Programy i hasła partyjne, o które, czasu po- 
koju, w redakcysch łamano pióra i nadwyrę 
żano gardła na wiecach. Jedynym progra- 
mem politycznym stała się walka z najezd 
nikiem, jedynym sztandarem paityjnym— bel 
gijski sztandar bojowy, jedynem hasłem — 
„bić niemcal* 

W tem właśnie zestrzeleniu w jedno 
ognisko myśli całej i całej woli narodu było 
Źródło bobaterstwa małej Belgii, która sta: 
wiła czoła najpotężniejszej na świecie i, jak 
się okazało, najdzikszej zbrojnej potędze. I 
w tem zogniskowaniu wszystkich pragnień 
narodu kryje się niewyczerpane źródło siły 
i wytrwałości, z jaką Belgia znosi dziś klęski, 
ruinę i zniszczenie, i tej wiary niezłomnej, 
która jej na gruzach i zgliszczach jutrzenkę 
odrodzenia zapala, mimo to nawet, że nie 
jest już dziś ono zależne od męstwa i po- 
święcenia jej synów, als od ostatecznego 
zwycięstwa koalicyi przeciwniemieckiej. 

N.eszczęśliwa Belgia, zrujnowana dziś, 
zdeptena, krwią zlana, ale szczęśliwi belgo- 
wie; oni, w chw li, kiedy o ich byt narodo- 
wy los rzucił kartę, nie znają rozdwojenia, 
co siłę odporności kruszy, co moc wytrwania 
osłąbin, co wszelkie zasoby narodowe tak 
materyalue jak i moralne, na walkę we 
więtrzną marnie rozprasza. 

Tam w Belgii król i żołnierz, uczeny 
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w mózgu nosi, jedno pragnienie w sercu] 
żywi, ku jednemu celowi wszystkie swoje 
usiłowania kieruje. I to jest źródłem mocy 
belgijskiego narodu, mocy, co się zrodziła z 
krwi przelanej I na wspólnej niedoli urosła. 
Moc to zdrowa i płodna. To też belgowie 
śmiało spoałądają w swoją przyszłość świe- 
tlena i widzą jej jutrzenkę, na horyzoncie 
spalonego kraju, chociaż się jeszcze po nim 
dymy pożarów snują, chociaż łza dziś oko 
zaćmiewa. 

Tej zdrowej mocy mamy i my niemało. 
Ma ją każdy chłop polski, który mimo zawie- 
ruchę wojenną zagona swego nie rzuca, ale 
go strzeże | szuka chwili sposobnej, aby go 
uprawić i obsiać zdążył, jak tylko huragan 
się oddali, ma go każdy polak, który w ra- 
towaniu zagrożonego kraju ojczystego czynny 
udział bierze. Z tych nikt ani sam mocy 
nie traci, ani dokoła siebie słabości nie sie- 
je. Są wszelako pomiędzy nami, co sami 
mocy nie mając, innym ją odbierają i sze- 
rzą dokoła siebie szkodliwą zarazę apatyj, 
zniechęcenia i chorobliwego pesymizmu. Ta- 
kich na szczęście nie mamy wielu, są oni 
jednak szkodliwi, bo mają czasu wolnego 
wiel», więc też ich wszędzie pełno. Gdzie 
łzy i cierpienia, gdzie niedostatek i nędza, 
gdzie wytężona praca dokoła ratownictwa i 
odbudowy, tam widzimy tych zimnych a leani- 
wych maniaków pesymizmu, którym obca jest 
łza, nieznane cierpienie, którzy nie wiedzą, 
co niedostatek i troska o jutro, którzy nie 
tylko swego czasu i sił ku ulżeniu doli cier- 
piących braci nie poświęcają, ale się nawet 
dla nich żadnej wygódki wyrzec nie są zdolni. 
Snulą się jak upiory, siejąc strachy, odbiera- 
jąc w smutku otuchę, osłabiając moc wytrwa- 
nia w niedoli, odbierając siły do ratunku 
konieczne, rozdzielając umysły i serca, w 
czasie, kiedy od ich jednomyślności i spo 
istości cała przyszłość narodu zawisła. 

Rodzina belgijska ma to szczęście w 
nieszczęściu, że do ratowania pzlącej się 


chaty wszyscy jej członkowie zgodnie staneli. 
My w naszej rodzinie polskiej mamy nieste 
ty jednostki, które warcholstwem wspólnej 
sprawie szkodzą, bo zamącają źródło mocy 
wytrwania, które z jedności wypływa, a któ 
re jest dla nas jedynem źródłem żywota. 
Junosza. 
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rodów cywilizowanych i opatrzyło ją wstę 


pam, w którym między innemi pisze: „Po 
każmy, że dawna sympatya szwedów do po: 
laków wzmogła się jeszcze wobec ogromu 
nieszczęścia“. 

W tym samym numerze wydrukowany 
jest list znanej poetki Selmy Legeriof, która 
odezwę Sienkiewicza do redakcyi „Idun'u* 
nadesłała. 

Brzmi on: 

„Zeszłej jesieni na wezwanie Mariki 
Stjerstedt Nordstrom zninicyowała szan. re- 
dakcya składki na rzecz cierpiącej Belgii. 
Czytelnicy przyjęli ten projekt z życzliwościa— 
i dali żywy wyraz swemu współczuciu. Ale, 
jak wszyscy wiemy, prócz Belgii, ucierpiała 
niesłychanie przęz krwawą wojnę i Polska. 
Przez jej ziemie przepływały bez przerwy 
wielkie masy wojsk walczących, długotrwałe 
bitwy rozgrywały się, i dziś jeszcze rozgry 
wają na jej polach. Z trudem można sobie 
wyobrazić, jaki był los ludneści przez dłu 
gie miesiące wojny. Ze panuje tam nędza 
i że pomocy trzeba, o tem nikt nie wątpi. 
Pod wrażeniem odezwy polskiego  patryoty 
zwracam się do was z prośbą, abyście dla 
Polski uczynili to samo, coście uczynili dla 
Belgii. 

Polacy w swem nieszczęściu cierpiel 
bardziej niż belgowie, gdyż nikt dokładnie 
nie opisał ich cierpień, a większość zupeł- 
pie nawet nie wiedziała, w jaki sposób mo 
żaa posłać pomoc do kraju wojskami obsa- 
dzonego. Aby złemu zaradzić, wydał Hen- 
ryk Sienkiewicz wraz z wybitnymi polakami 
odezwę, ogłoszoną w prasie zagranicznej i 
utworzono komitet poniocy z siedzibą w Lo 
zannie. 

Jeżeli szan. redakcya zechce wydruko 
wać i podać do wiadomości czytelników to 
pismo tak popułarnego u nas pisarza i 
przyjmować datki dla cierpiącego narodu, 
które popłyną z pewnością, to dokończy 
pięknie dzieła, które w służbie miłości ludz: 
kości rozpoczęła tej zimy. 

Selma Lagerlöf". 

Numer zdobią fotografia Sienkiewicza 
i Selmy Lagerlof. 


Humanitas. 


Do wiadomości osób życzących sobie 
korespondować z zagranicą podajemy poniż- 
szą informacyę. 

Pod nazwą „Humanitas“ utworzono w 
Lozannie biuro centralne, które ma za zadanie 
pośredniczenie w korespondencyi między 
krajami wojującymi. Biuro to pośredniczyć 
będzis w sprawach prasowych, załatwiać a- 
bonamenty na gazety zagraniczne oraz po- 
syłki pocztowe do osób prywataych i do jeń 
ców; udzieleć będzie wszelkich informacy' 
handlowych, finansowych i prywatnych—spe- 
cyalnie zaś tyczących się krajów polskich. 
Informacye udzielane będą bezpiatn'e. Pie- 
niądze na pokrycie wydatków 
zieceń należy przesyłać pod 
adresem: Warszawa, Redakcya 
„Kuryera Warszawskiego. 
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Korespondencyę należy adresować: Bu- 
reau de Renseignement internationaux, 10, 
Rue des Terreaux, Lausanne (Suisse). Za 
pośrednictwo w przesłaniu zwykłego listu na- 
leży załączyć kop. 50, z odpowiedzią—75 k; 
przy udzielaniu informacyi — na odpowiedź 
30 kop; co do pośrednictwa w abonamen- 
cie na pisma zagraniczne należy się porozu- 
mieć z biurem uprzednio. 


Z WIELKOPOLSKI. 


— „Kuryer Poznański“ donosi, że wia 
domość o nominacyi ks. prał. Dalbora ar- 
cybiskupem poznańskim rozpowszechnił ber 
liński „Lokałl-Anzeiger* bez należytego spraw- 
dzenia. Zdaniem „Kuryera Poznańskiego" 
wszelkie wiadomości o jego mianowaniu u 
ważąć należy za przedwczesne. 

— Pod tytułem „Zawodowi donosicie 
le“ czytamy w „Dzienniku Poznańskim“. 

„Podczas każdej wojny, a więc i obec- 
nie, ofiarowują ludzie wykolejeni i rozpróż 
nowani pewnym sferom swe usługi w celu 
donoszenia o szkodliwych jakich zabiegach 
jednostek czy też całych grup społeczeń- 
stwa. Osoby takie, nie mające zasobów ma: 
jątkowych, widzi się o każdej porze w loka- 
lach publicznych, a więc w winiarniach, res- 
tauracyach i kawiarniach. Smielsi z nich 
przysiadają sie do gości i wszczynają częstokroć 
sami rozmowę treści politycznej; inni zaś za- 
bierają miejsce w sąsiedztwie rozmawiają: 
cych, aby pochwycić matsiy:ł do denuncya- 
cyi. U ras niema żadnych tajnych knowań, 
als wiele mówi się o przebiegu bitew, o o- 
gólnym stanie wojny i horoskopach na przy 
szłę ść. Donosiciele, chcąc wykazać swą uży 
teczność, starają się z podsłyszanych zdań 
skombinować oskarżenie, nadające się do 
podciągniecia pod paragraf o szerzeniu w 
czasie wojennym szkodliwych państwu wia- 
domości. Jak gdzieindziej, tak się też upra- 
wia takie rzemiosło u nas w Księstwie, a 
w szczególności w Poznaniu. 

„Upewnia nas o takiem działaniu fakt, 
że kilku poważniejszych obywateli tutejszych, 
znanych z rozważnego postępowania i spo- 
kojnego usposobienia, oskarżono o  szerze- 
nie uchybiających armii niemieckiej wiado- 
mości. Osoby te musiały się protokularnie 
uumaczyć z rzekomych swych przestępstw, 
jakoby należały do tajnego stowarzyszenia. 

„Sledstwo wykazało — jak inaczej być 
nle mogło — że denuncyacye oparte były 
na zupełnie fałszywych  przypuszczeniach i 
na dowolnie skonstruowanych zdaniach. Os- 
karżone osoby rozbierały w pogadance czer- 
pane z gazet wiadomości, ale tylko takie, 
które oparte biły na urzędowych ogłosze- 
niach. 

— Według informacyi „Słowa Polskie- 
go*, majątek ziemski Dsbieżyn w pow. gro- 
dziskim zamieniono przymusowo na osady 
kolonistów, a nazwę jego przemianowano 
va „,Dubsrfeld*. 
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Z Zakopanego. 


„Gazeta Podhalańska“ donosi, że 28 
kwietnia n. st. na ulicach Zakopanego rozle- 
piono następujące rozporządzenie starostwa. 

Tutejszem obwieszczeniem z dnia 13 
marca 1915 r., po raz ostatni zwróciłem u- 
wagę mieszkańców Zakopanego przed roz- 
siewaniem niepokojących i do wywoływania 
rozruchów zmierzających wiadomości, 

Gdy mimo to dzisiejszej nocy zaszedł 
ubolewania godny wypadek przylepienia afi- 
szu, nawołującego do rozruchów, przeto wi- 
dzę się spowodowanym wydać następujące 
zaiządzenia aż do odwołania: > 

1) Wszystkie sklepy, lokale teatralne 
restauracyjne, szynki i gospody, È 
bez względu na otrzymane ostatn 


runkowo o g. 7 


- Ominięcie tego zakazu, prócz skutków 
karnych, pociągnie za sobą natychmiastową 
utratę koncesyi. 

2) Po godzinie 8 wieczorem wychodze- 
nie z domów bez specyalnej legitymacyi, 
wystawionej w tym celu przez c. k. ekspozy* 


turę policyi, jest surowo wzbronione, a wy- 
kraczający przeciwko temu zarządzeniu, 
oprócz skutków karnych, zostaną natychmiast 
aresztowani. 

Wykraczający przeciwko temu zarządze- 
niu, oprócz kar wyżej zagrożonych, zostaną 
ukarani w myśl ministeryalnego rozporzą- 
dzenia z 30 września 1857 roku. 

Kierownik c. k. starostwa. 


Granica piemiecko-Alstryacka 
w Królestwie Polskiem. 


W numerze 115 „Dziennika“ „daliśmy 
krótki opis granic powyższych, zaczerpnięty 
z „Journal de Geneve“. Obecnie w tej sa- 
mej kwestyi piszą z Kopenhagi do „Giażety 
Polskiej" między innemi, co następuje: 

Jak wiadomo, niemcy i austryacy po- 
dzielili miedzy siebie zajętą przez ich woj- 
ska część Królestwa Polskiego. Właściwą gra- 
nicę ustanowiono jednakże dopiero nieda- 
wno, jak się dowiadujemy z gazet niemie- 
ckich. 

Granica zaczyna się na tak zw. Jezo- 
rze, pod Mysłowicami, gdzie się stykają w 
trójkącie Niemcy, Austrya i Rosya. Od tego 
punktu linia graniczna biegnie w kierunku 
północno-wschodnim, wzdłuż szosy z Modrze- 
jowa do Zagórza, długości około 9 wiorst. 
Stąd skręca łukiem, wyciągniętym ku polu- 
dnfowi, na zachód aż ku granicy wschodniej 
miasta Będzina, tak, że Modrzejów, Niwka. 
Sosnowiec i Będzin zostają w rękach nie- 
mieckich, natomiast Dąbrowa przydzielona 
jest do terytoryum austryackiego. Kopalnie 
więc w Dąbrowie i okolicy niemcy odstąpili 
Austryi. 

W dalszym ciągu biegnie granica au- 
stryacko-niemiecka wzdłuż kolei wiedeńsko- 
warszawskiej aż do osady Poraj, gdzie opu- 
szcza tor kolejowy, skręcając nieco na pół- 
noco-'wschód w stronę Oisztyna. Wzdłuż gra- 
nicy wschodniej tej miejscowości biegnie da- 
lej w kierunku północnym aż do Mstowa, 
położonego o 10 wiorst na wschód od Czę- 
stochowy. Tu przecina płynącą w kierunku 
wschodnim Wartę I biegnie jeszcze 2 wior- 
sty dalej na północ aż do wsi Wańcerzowa. 
Tu skręca na zachód i biegnie nieomal 
prosto do Białej, oddalonej o 8 wiorst w 
kierunku północnym od Częstochowy do 
Działoszyna. Szosa ta jest dalszym ciągiem 
tinii granicznej, która tu biegnie w kierun- 
ku północnym aż do płynącej tu w kierun- 
ku zachodnim Warty, której dosięga w po- 
oliżu wsi Raciszyna, położonej mniej więcej 
o dwie wiorsty od Działoszyna w kierunku 
południowym. 

Widzimy więc, że Częstochowę wraz z 
otaczajązemi ją miejscowościami, z ich wy- 
soce rozwiniętym przemysłem, niemcy za- 
trzymali dla siebie. Skłonił ich prawdopo” 
dobnle do tego jeszcze inny wzgląd —strate" 
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w tej chwili przełornowej mowy niema. We- 
dług krążących w warszawskich sferach fi-|Sieniawy do moczarów naddniestrzańskich 
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Cały ten kraj mniej więcej do Warty i gra-|dzeniu rady Banku Handlowego w Warsza- | występuje na jaw czysta) ofenzywa germań- 
nicy gub. kaliskiej niemcy „nazwali „Neu|wie postanowiono z dochodów wyznączyć zaj ska, podczas gdy w innych sekcysch frontu 
Schlesien* (Nowy Śląsk), %tóry po pomyśl-|rok zeszły 6.proc. dywidendy. tóczą się bądż combats de rencon 
nie dla nich skończonej wojnie zamierzają za Ptwo w kanałach. tre o równoległej akcyi zaczepnej obu stron 
pSłączyć z Śląskiem. Wskazuje na to wła- Wylewanie piwa do Kanałów, zaczęło| walczących, bądź też korpusy austryącko-nie- 
śnie nadafia tej części gubernii piotrkowskiej | się już w kilku browarach warszawskich. Jest | mieckie działalność swąj w ściśle obronnych 
Nazwa. i to piwo, ugotowane jeszcze w r. z., przed operacyach streszczają. Kierunek głównego 
zakazem sprzedaży trunków i powstrzyma: | uderzenia armii generała Mackensena jest 


ku swego lewego skrzydła—mniej więcej cd Słowem — według dyp'ornaty amery- 
kańskiego — niemcy są dlu jeńców wojen- 


nych aż nadto względni i wyrozumiali. 


giczne położenie miasta i okolicy. Zarówno 
miasto jak wszystkie sąsiednie wzgórza i pa- 


EBU E CAG A 

NA WPISY. enea 

Na wpisy do uzi. |Redakcyi.: 
Marya: Drzewiecka zam. wień. na grób śnieod- 
żułowanego przyjaciela 5. p. Zygmunta Mnisz- 
ka) 10 rb.—Wanda Sadowska (zam. kwiat. 
na grób ś. p. Zygmunta Mniszka) 10 rb.— 
K. Papużyński 5 rb.—Pileksandrowie Praw- 
dzie Zalescy 10 rb.—N. N. (za pośredn. T. 
Dolinskiej) 5 rb. 

Na wpisy do uzn. T-wa dobro» 
czynności: Hulera' Daniłowska 10 rb. 


Fkcya litewska 
w Europie Zachodniej. 


Gazeta „Viltis“ donosi, że d. 24—27 
kwietnia (7—10 maja) w Genewie odbyła się 
narada delegatów litwinów, mieszkających 
za granicą, na której powzięto uchwały na- 
stępujące: 

1) W największych ogniskach Europy 
Zachodniej, jak w Paryżu, Londynie, Glłas- 
gowie, Rzymie, Genewie i innych założyć 
-| file wileńskiego litewskiego T-wa_ pamocy 
M ofiarom wojny. Zadaniem ich badzie: zyska- 


PEC] p | = rz cr Z. nie u Europy Zachodniej współczucia. dla 
Niemiechi, butlżet państaowy. 


Litwy oraz pomocy moralnej i materyalnej. 
2) W celu należytego zaznajomienia 
Parlament niemiecki uchwalił ? budżet | obcych z potrzebami Litwy wydawać w języ- 
państwowy na rok bieżący w sumie 13 365.4 kach francuskim i angielskim prace o Li- 
mil. marek. Podajemy tu jego oddzielne po | wie w formie „Poligrafil*, obejmującej książ- 
zycye, w zestawieniu z odnośnemi pozycya- 
mi ubiegłego roku. 


Niemcy nie zagarnęli jednak całej Cze- 
stóchowy. Niemcy wyłączyli z pod swego pa- | niem dalszel fabrykacyi piwa. Przez szereg | AŻ nadto zrozumiały i właśnie zaatakowane 
nowania Jasną Gór odstąpiwszy ją austrya- | miesięcy, gdy była nadzieja uzyskania po-|części centrum i prawego skrzydła dyzlokacył 
köm. Jasna Góra więc zostaje Obecnie pod |zwolenia na sprzedaż tych zapasów, konser-|rosyjskiej tworzą główną i batdzo dobrze 
zwierzchnią. władzą austryaków. Cesarz Fran-| wowano je przy pamocy sztucznego ochła-|bronioną linię oparcia o San z fortyf, kacya 
cjszek Józef ofiaiował na rzecz klasztoru ja-|dzania. Obecnie, wobec bezwzględnego za-|mi Sieniawy, Jarosławia I Przemyśla i o nie 
e ER 25,000. koron. Ma to widocznie | kāzu sprzedaży zaczęło się wylewanie zapa |słychanie trudne do sforsowania moczary 
być częściówem pokryciem strat, jakie kla-|sów do kanałów w obecności delegatów |naddniestrzańskie. Wobec tego też wytężają 
Si jasnogórski poniósł, gdy w nim rozgo | akcyzy. n | 
Sii się prusacy. ca Oflary bomb 

am e teraz n rót ku niemiecko- Ą ; o 
austr | afr PAE ktorą opuścili- W ubiegłą sobotę, około godz. 5 2: PÓ A 

Jack e] g! p P dza. | PO} przywieziono do Warszawy i umieszczo 
sny m (ym punkcie, gdzie szosa, prowadzą” | w szpitalu Dz. Jezus mieszkańców ws 
c Z częstochowy do Działoszyna, Zona Łazy, odległej o 10 wiorst od Sochaczewa: 
Wastę pod wsią Raciszynem. Tu dalszy a 17-letnią Maryanne Białowąsówne (rany bo 
pH stanowi rzeka + den która najpierw ku i brzucha), 16 letnia Rozalię Białowąsów 
bięg DE y kieroa zacng nimaa ok nę (rany postrzałowe głowy, lewej ręki i obu 
ni okgło 14 wiorst, poczem wielkim łukiem, nóg) i letnią Zofię Janiszewską (rany po- 


ętym ku zachodowi, skręca na północ 3 ER t ? jes 
'o dalszych 40 wiorstach biegu przepływa - ak 6 itak). Stanzgjszystkich jes 


d miasteczkiem Burzeninem, skąd biegnie + Wedluf WijeŚfień ranih, do foiweń 


szosą w kierunku wschodnim przęz Widawę|,, ` s 
M : *|ku w Łazach zbliżył się opancerzony samo: 
da Płójskowa. W oddaleniu 22 wiorst do BĘ chód niemiecki, z którego rzucono , kilka 


ina szosa ta przecina granicę guberniji m, Z gromadki osób, które były podów- 


wojska koalicyjne wszystkie siły, by właśnie 
w punktach największego lecz i zasadnicze- 
poru linie rasyjskie przełamać. 

Cożdo przebiegu bitwy w poszczegól 
j|nych sekcyach frontu, jest on na podstawie 
podanych przez komunikat informacyi—na- 
stępujący. 

Na skrajnym prawym flanku dyzlokacyi 
rosyjskiej między Opatowem a Wisłą ener- 
giczna kontrofenzywa rosyjska odrzuciła na- 
peas puiki austryacko-niemieckie o 15 
kilometrów wstęcz, aż poza leżące na drodze ” 
z Opatowa do I ooryj 1 Staszowa — lwaniska. (W tysiącach marek) 

Dalej—w widłach Wisły i Sanu (linia Tarno w r. 1914 w r. 1915 
brzej— Rozwadów) i nad dolnym Sanem od | Od ministeryum skarbu 2 255.800 2 185,558 
Rozwadowa do Sieniawy (Leżachów) działal- | (oleje państwowe . . 162,246 162 246 


ki zbiorowe piór specyalistów. Do, wspoipra- 
zownictwa w zamierzónsj, pubiikscyi posta- 
aowiono zaprosić -najwybitniejszych pisarzy 
zawodowych litewskich. Organizacyę i redak- 
cyę wydawnictwa powierzono Litewsk. Biurawi 
laformacyjnernu, kierownictwo zaś złożeno 
w ręce p. J. Gabrysa. | 
3) Ze wzgiądu na doniosiość chwili 
obecnej i konieczność intensywnej i ciągłej 


R) Dochody zwyczajne. 


| i piotrkowskiej w pobliżu wsi Sobki. 2 a ność wojsk rosyjskich streszczała „się dc] Qoczta i telegraf . . 881,286 881,569 h apea ; : j 
Gjanica ta jest także dalszym ciągiem gra | cas "ay Fog lekkie rany, pozostawione Je |wstzymywania ataków „pieprzyjacieskich | Dzukemnia państwowa. 13885 1388| Pasarap Diay raz wady aad da ko 
niy ñfemiecko-austryackiej, która biegnie |. kuracyi wzokolicy Zwymienionegzaś wyżej | zczególniej na linii Sanu" «zażartych i gwał Yóżne o. «  .. e 79.823 | aieczność reagowania na zamachy połęków 


jentycznie z granicą gub. piotrkowskiej aż 
dę Pilicy, tak, że miasto Wolborz dostało się 
austrygkom, Tomaszów zaś niemcom. W dal- 
gm ciągu granica biegnie wżdłuż.Pilicy aż 
do óROBow niemieckich i austryackich. 

taż R) położony na wschód i południe 


townych. Ten sam charakter miała akcyz 
bojowa i dalej na linii Sanu—od Sieniawy 
do Jarosławia i od Jarosławia do Przemy- 
šla, w pierwszej z!tych sekcyl jednak, między 
'|Leżnchowem a Jarosławiem, impet ataków 
koalicyjnych pozwoli kilku oddziałom au 


Razem 3,395,178 3323,08] 
B) Wydatki zwyczajne. 
(W tys. marek) 
Parlament . . 5 3 22/0 2270 


aa Litwę i posiadanie rzeczywiście litewskie- 
jo organu dla zwalczania napaści polaków 
w ich organach, jak „Po!onia* is „Revue de 
Jologne* | pokazania cudzoziemcołn istot- 
aego stanu rzeczy ma Litwie, postanowiono 


trzy osoby, jako ciężej ranione, przywieziono 
pociągiemąsanitarnym do Warszawy. 
„W niedzielę o godz. 4:po poł, zakoń: 
czyła życie 17-letnia Maryanna Białowąsówna 
« ka Nowa mapa. 


da s c 4 4 $ zk R i i i ; : . é i „Pro. lithuania" 
ód tej całej linii granicznej wzięli pod swój | . aaier Cali” Eni So stryacko-niemieckim nie tylko przeforsować es" państwa . . > 324 324 tny AA aie S | 
zarząd austryacy, Cały zaś obszar położony | się mapa Łuropy rOdrowej ziemie p rzekę, ale | twardą stopą w paru punktach | winie spranazagr. | 1o41 17824 4) klchwalono też wydąwanie i, rozsyła- 
ña zachód i półnóc od niej prusacy. Skad użył SŁ r a a wego brzegu stanąć: Naturalnie; ge] MOR SRR VEWQ. . . 124702 IA e prasie francuskiej, angielskiej Szyajcar- | 
uit as. Stanisławe Maxa. moz ona część plerw- | taktyczne to powodzenie tylko wówczas ma | Malst, wojny, , . . . 1,208,594 515,965 skie! 1 włoskiej peryodycznych komuniłażów 
<£ RTX szą © wej 5 ąz z ap 0 głoby mieć strategiczne znaczenie, gdyby ge- Min. marynarki . . . 455514 142,207 + Rajweżniejstych wypadkach, liórstdfialy | 
Nowe książki. da mepa a, gn PEP OrOLOSĄ o: |oerał Mackensen okupacyę$całej linii prawe AROSA, - . . 25720 EM niejęce na terenie litewskim: w czasie. 
zde avna we A. ej Polskiej z obecnym go brzegu, Sany w tej sekcyi oslutacznić po Min. kolonii s- - Bra adkć 3 001 2 97% e ; 
św Ds minr ki okaż Gia di podziałem politycznym, trafł. Narazie—fakt posiadania, przez, niem Koleje państwowe . . 120,493 120365 7 


i MapażEuropy >rodkowej zwiększa nie 
sława Augusta. Wyszedł zeszyt 2-gi po" | znaczną liczbę mop, uwzgiędniających calo- 
wyższego wydawnictwa w . przekładzie pocl| kształt ziem polskich. 


Min. skarbu. +. . . . 191058 _ 98,078] O e 
Pocztą i telegraf . . . 780,789 784.018 


Dług państwowy . . . 266931 1,285,556 


«ów paru lub nawet kilku punktów na pra 
wym brzegu rzęki jest sukcesem śtiślę tak- 
"ycznym, który walki między Leżachowem æ 


Z prasy rosyjskiej. 


redakcyą dr. Władysława Konopczyńskiego | ca Zniszczenie lasów jaroławiennć à wi > , | Drukarnia państw 10.561 10 561 
a wiem byn i ądza. Wi-| z p AT: ; i 
prof. St. Ptaszyckiego, Warszawa. Nakład Według sprawozdań tutejszych zarzą | dzieliśmy zresztą. Thri aden lak Sde šad wojenny . . . . 537 26€ W sorawie Sres Kijowa 
księgarni W. Jakówickiego, dów rolnictwa | urządzania gruntów, bogate | kiiku punktów na zachódnim brzegu LENE fasa,państwówa. . . 47,874 47,898 n i 3. Sk 
| _—QOstatni rozbiór Turcyi. P.|lasy skarbowę w Królestwie Połskiem są tak |yserskiego ws flandryjskiej sekcyi zachodnie Zarząd, kolej SE 479 "475 P. Saweriko na łamach „łlijewa pen 
dr. Bolesiawa Koskowskiego. Warszawa. Na- | zniszczonegwskutek działań wojennych i wy: | niego frontu (miedzy innemi klucza pozycyi 3uchalterya państw. . 1,340 1,368 A Eora pioa k związku z przyłącze- 
kiad Gebethnera i Wolffa. trzeblone przez gospodarkę wojsk nieprzyja- | Ljzerne) do przetwania linii angielsko-beigij | (27't3ł emerytalny . . 134227 145317 | %em all gaidi znajduje się wobec 


cielskich, że dia.uporządkowania ich potrzeb- 
ny będzie najmniej okres 10 letni. 

cs Zgaszenie światła. 

W. poniedziałek około godziny 1ll-ej 
wieczorem z rozporządzenia władz pogaszo 
no wszystkie światła:.w Warszawie. 


Z Litwy. 


ka Mińskie T-wo Dobroczynności. 


l-e, or RR. broczynności w d. 
a), 


Razem: 3,395,178 _ 3,323,081 
a) Dótkhody nadzwyczajne. 

(W tys. marek). 
Eksploat. ziemi przy 
wierdzach T ae 3,874 2,052 
mort, długu. . „”. 68,883 ' 74566 
Zwrot wydanych pożycz. 500 
:Əperacye, kredytowe 10,317,747 
tože Ueno a D A 


skiej między Dixmuiden a Ypres nie dopto- 
wadziło i jak po krwawych walkach lokal 
aych niemcy nic nie wskórawszy, na wschod: 
ni brzeg kanału powrócić musieli. 
„Analogiczny z sytuacyą między Dx 
muiden a Ypres jest obecny , stan rzeczy w 
stkcyi frontu nad Sanem między Leżacho 
wem a Jarosławiem, Jak i we Flandtyl, tak 
taż i nad;Sanem chwilowe, ściśle taktyczne, 
powodzenie niemców tylko wówczas moglo 
2y mieć znaczenie strategiczne, a więc dlè 
dawnej konfigurzcyi decydujące, gdyby je 
niemcy na szerszą skalę rozwinąć mogli, ce 


W chwili, kiedy uwaga całego świata 
skierowana jest na niesłychanie dramatycz: 
ną i pełną znaczenia historycznego walkę o 
Konstantynopol, wyszła z druku praca d-ra 
Bolesława Koskowskiego p. t. „Ostatni roz- 
biór Turcyi*, poświęcona rozważeniu wiel 
kiego problematu słynnej „Kwestył wschod- 
nłej*. Rutor daje zarys stopniowego rozkła- 
du Turcyi w Europie, charakteryżuje polity- 
kę mocarstw względem państwa ottomań- 

7 skiego i dłużej zatrzymuje się nad pierwszo- 
' rzędnej wagi zagadnieriem: czem jest Tyr 
čja azyatycka. Czytelnik, pragnący  krytyca- 
w v wspó 


'ączernie do Rosyi Rusi Karpackiej ze Lwo- 
vem dokońa wielkiej perturbacyi w życiu 
daszego kraju. Qwa obszerna i bogata pro- 
wincya jest zbyt ódległa od Kijowa i posia- 
la mnóstwo historycznie powstałych właści- 
wośsi. Kijów nie może być I nie będzie o- 
środkiem dla tego kraju. Ośrodkiem dla 
niego będzie zawsze Lwów, który osiągnął 
fńazeny ręzwój,. Zaączęnię owego centrum 
20 przejściu Rusi Karpackiej pod berlo ro- 
syjskie nie osłabnie, lecz wzmoże się. Lwów 
stanie słę, środkiem resyjskiego zarządu 


szynnika ogromnej doniosłości. „Przyszłe przy- | 


381 
Razem: 10,392,752 10,042,34: 
b) Wydatki nadzwyczajne; 


ri zdawić obie ś = ów j. | 30 kwietnia | maja) odbyłą $wę dorocznę | jest jednak bardzo nieprawdopodobne, cho SA pt sT: E em, tu zial -się będą różne 5 
sanych, zwiążaiylh WE dee. tg Spa walne, zgromadzenie ni Sprawozdanie za rok |ciaźby ze względu na to, że linia cośyjske „(W tys. marek). WR thalina 250 Hifi 
polską, znajdzie w pracy dr. Koskowskiego | 1919,Przedstawił prężćs T-wa, hr, Jerzy Czap-| v tej sekcyi o szereg ufortyfikowanych punk | winist spr. wewn. . . 4,000 4,000] uniwersytetu lwowskiego zamieni miasto to 


ów hhi Jarosław, Przemyśl, nie liceat, Minm- marynarki . . . 29,410 — — 

ewentualnie już podczas wojny wzniesionycł | Coieje żel. . . . . . 20,342 20 342 

forlyfikacyi pałowych) się óplera, wów, [Poczta i telegr. . . . 35000 _ 18,0% 
od Przemyśiem toczy się wojna for-| Wydatki spowodowane 


IMdteryał rzeczowy, oświetlony sądem obiek. | skf. Szanowna ta, licząca już wiek przeszło 
ya a sorka ard jk: jek: instytucya, rozwija się normalnie, Oczywiście, 
Hy że | A * > |wojna nie pozostała bez wpływu na jej dzią” 
„|. .— W ogniu armat. Wrażenia na- łainość. Obok zadań dotychczasowych, trze 
ocznego świadka. P. Włodzimierza. „Dzwon-|ba było jeszcze przyjść z pomocą ofiarom | tecznaj bateryi koalicyjnych: z zachodnim fron | >rzez wojn 10.300 000 10000 00c 
owskiego. , Warszawa. Nakład księgarni E. wejny. W tym celu utworzono szpitali dla |:em twierdzy.ś O otoczeniu twierdzy njemz ya F a EEEE ETET 
/ende | S ka. wojskowych i zorganizowano wydawnictwo |na razie mowy i akcya w tej sekcyi poc Razem: 10.392,152, 19,042,342 
(m Wojna Europejska a życie obiadów dla mieszkańców z terenów obję:| względem ograniezonego zakresu ogromnie Ogólny bilans*budżetu w roku ubieg 
ekonomiczne ziem polskich. P,|tych pożogą wojny. Aby zrobić miejsce diz | «ilkakrotne niefortunne próby niemieckie |'ym wynosił 13,787.9 mil. marek,fzaś w r. b 
St. Koszutskiego. Warszawa. Nakład księgat- | Szpitala wojskowego należało zwinąć szpita!| -dobycia Osowca za pomocą bombardowa: | wyniesie 13,365 4 mil. marek. 
ni E. Wende i S-ka. dla chorych z miasta i część dzieci z przy | via z jednej strony tylko— przypomina. « W M oimaka MBR A 
CWIrEE tułorkczay ;do aji kielce e W e sprawozdaw |«xaždym razie generał Mackensen nle wy- 
dzielów'PolEki (0 Malek. STi sk y ydatki wa wynosiły sumę 25,690 | -zeka się, jak się zdaje, nadziei otoczenie 
Jh ( pek) asklrb. 50 kop. Z t > i A ` 
Polski b.Ledna Waśilówskiedo. Slow-|'® op. ego więcej niż połowa, bo| Przemyśla: wnioskować o tem można z za 
Polski p. Leon g w .|13,550 rb. 35 kop., poszło na utrzymanie |żartej walki w rejonie Hussakówa niemal, że 
nik staropolski 2 tomy (26,000 wyra- przytułku. ia samej linii zewnętrznego pasa foryfika 
zów). J.J. Rousseau p. H., Hetlnera. W roku bież. skończyły Se” d j k ę j 
Wydawnictwa („Książki dla wszystkich) M. Oi z. skończyły s'ę ;mandaty| yi przemyskich, w odległości 16 — 17 kilo 
ctwa („Ks tych członków rady T-wa, którzy byli wybra-| netrów na południo-wschód od twierdzy 
Arcta w Warszawie. i w 1912 p : 1 tat 
ni w 1312 r, a więc: prezesa Jerzego hr.| prowadzonej. Co do walki 'tej przytem — 
PY e emee Czapskiego, oraz pp. Witolda Łopotta, Hen wyjaśnia ona ogólnikowo podany w przed 
02250 HL ryka- Narkiewicza-Jodki, d-ra Jana Offenber |ostatnim  Komunikacie epizod zdobycie 
pisma. JA, Stanisława Trepki i Adeli Cywińskiej | skrawka okopów między Przemyślem a mo 
l E WZT N S, Wszystkich powołano ponownie do rady. czarami naddniestrzańskimi. Obecny komu 
Belgii o Polsce. Uwagi polityczne przez B. Gaiczyń-|pp, Krupski, Daernidecki-Deinidowicz, Porow- 


Do komisyi rewizyjnej weszli ponownie | alkat, notując odebranie tego  utraconegi 
skiego. Szkoły polskie na Rusi p. A. Grudzińskiej.|ski, Janowski i Czeczoit. Na miejsce zmar- 


Sprawa litewska w stosunku do nas, p. Józefa K. Listy |łago ś. p. Przybytko wybrano p. Wejtkę. 
z Paryża p. Edwarda Ligockiego. Notatki polityczne, — Statystyka bômb 
Korespondencye: z Warszawy, z Rusi, z Galicyi. Ko- k 
lonie polskie (korespondencye). Akcya pomocy. Z 
Prasy. Z Piotrogrodu. Niwa literacka. Poezye. Z 
niedawnej przeszłości polsko-belgijskiej. Hr. Ulisses 
de Nunzio. Z zabytków przeszłości p. prof. S. Gold- 
steina. Bonawentura Dzierdziejewski p. K. Glińskie= 
go. Bibliografia. 

— Tygodnik Polski Nr. 19. Naokoło spra- 


'w rosyjskie centrum kulturalno - oświatowe 
itd. W wyniku okaże się, żę Kijów nie- 
tylko nie pozyska -od . nowo-przyłąszanego 
<raju, lecz, przeciwnie, być może, wiele straci. 
Dość spojrzeć na mapę, ażeby stwierdzić, że 
zachodnie części Podola i Wołynła łeżą bli- 
żej Lwowa niźli Kjowa., Od Brodów wołyń- 
skich do Lwowa—mniej 100 wiorst, do Kijo- 
sa zaś bardzo daleko. Więc widać to naj- 
wyrażniej, że po skusowaniu starej granicy: 
aaristwowej, oddzielającej Galicyę od Rosyl, 
części zachodnie Podola i Wołynia będą cią: 
żyć do Lwowa. Ten ostatni leży przytem 
tak blizko do ośredków Zachodnio Europej- 
skich | zawsze będzie owiany tchnieniem ży- 
cia zachodnio-europejskiego. Wreszcie, dla 
niektórych, szczególnie dia polaków naszego 
<raju, Lwów będzie ośrodkiem ciążenia z po- 
udek charakteru narodowego. 

„Wszystko to w przyszłości może za- 
chwiać znaczenie Kijowa, osłabić jego wzrost. 
i rozwój. "m 
„Kijowianie, pisze p. Sawenko, powinni 
wyzbyć sje marzeń o stworzeniu w Kjowie 
ośrodka wielkiego przemysłu, (projekty p. M. 
Stradomskiego) i troszczyć się o zachowanie 
iotychęzasowego położenia naszego piękne: 
jo miasta i jego znaczenia”. 


L uniwerzytefu Warszawskiego. 


Do ministeryum oświaty wstąpiło poda- 
nie historyczno-filologicznego fakulietu war- 
szawskiego uniwersytetu, zawierające prośbę, 
aby przy fakultecie urządzone zostały  gabi- 
nety palsograficzny i flulogii słowiańskiej. 
Gabinety powyższe mają służyć głównie dla 
wykładu języków rosyjskiego i cerkiewno- 
słowiańskiego oraz hsstoryi literatury rosyj- 
skiej i filologii słowiańskiej. 


Sekwestr maorutów rósyjskich. 


„Rus. Slowo" pisze, że wedfugfdonie- 
sień pism niemieckich na rozkaz głównego 
dowodcy wojsk niemieckich ;frontu wschod- 
niego. generała Hindenburga, ;!zarządfrcywi!- 
ny miejscowości Królestwa Polskiego, zaje- 
tych przez niemców, zasekwestrował ;,wszyst- 
kie mejoraty”; (majątki: donacyjne)* należące 
do poddanych 1osyjskich z wyjątkiem nale- 
żących dp polaków i niemców rosyjskich. 
Majątki :; zasekwestrowane | —/ jak twierdzą 
niemcy — wynosza około 240,000 morgów. 
Sekwestr umotywowany jest'.jako kara „za 
napad na Kłajpedę (Memei)". | 

W sprawie tego sekwestru zarząd g'ów- 
ny rolnictwa i urządzeń relnych udzielił ko- 
respondsntowi „Rus. Słowa”, następujących 
wyjaśnień: 

Majątki donacyjne w całym Królestwie 
Palskiem składały sę z 300 tys. dziesięcin. 
Na teryteryum zajęterm obecnie przez niem' 
cow znajdować się może około 100,000 dz. 
takich mejątków, więc istotnie mniej więcej 
240.000 morgów. 

Jednakze majątki donecyjne, należące 


Kronika zagraniczna. 


ss Niewidzialna armia. 

D>tychczasowy korespondent „New Yor 
Vorld“ przy armii niemieckiej, obecnie de 
armii francuskiej dsiegowany, p. Aieksande! 
Jowell opisuje wygląd. wojska 'francuskiegc 
4 nowym uniformie polowym. 

„W końcu doliny, do której wjechal'śmy, 
ajrzałem coś, co mi się z daleka, na pięrw 
szy rzut oka szaro niebieskim obłokiem nizkc 


+ więc piechota na flanku lewym, „jazda nz 
»rawyim i grtylerya w,centrym. Wiele sły 
szal m dotychczas o zaletach ; nowego uni- 
tormu polowego armii francuskiej, sądziłem 
jednak zawsze, że ustępuje on znacznie sza- 
*o-zielonernu uniforenowi ‘niemieckiemu. O- 
secnie przekonałem się, że już na.edległo 
ici 300 yardów,, niepodobna odróżnić oa 
«rajobrazu oddziału, złożonego z 12000 żoł- 
alerzy francuskich, ubranych w szaro-niebie- 
skle mundury polowe“. 


Ex Jeńcy wojenni w Niemczech. 

„Temmps” podaje za „Berliner Zeitung 
am Mittag* opis odwiedzin obozów koncen- 
wacyjnych w Niemczech przez ambasadora 
Stanów Zjednoczonych James W, Gerard'a 
Ambasador zwiedził te obozy na skutek roz 
'egających się w prasie amerykańskiej oskar: 
żeń niemców o złe obchódzenie się z jeń- 
zami. Mister Garard po zwiedzeniu obozów 
podziel $ się wrażeniami z przedstawicielem 


szary naddniestrzańskie, nie daje nierncon. 
nożności osiągnięcia powodzenia taktyczne 
jo, nawet chwilowego i na bardzo wązką 
skalę urzeczywistnionego i że wszelkie osiąg 
ulete dotychczas powodzenie do innych sek 
cyi frontu odnosić należy. 

Między mocarzami naddniestrzańskim: 
aeroplan niemiecki rzucił bombę, która po |a Prutem zaczepne tendencye wojsk koali 
kaleczyła trzy osoby. Tegoż dnia o godz. | yinych mniej wyraźnie występują na jaw. 
fe] wiecz. nad miastem przeleciał aeroplan | Znajdują one wyraz na linii Drohobycz— 
niemiecki, lecz bomb nie rzucał. Stryj— Dolina w gwałtownych atakach, dzięk 

ca Rosienie (gub. kowieńska). xtórym w połączeniu z zaczepnemi tenden 

„Lit Ruś“ donosi, że w maj. Plenbor- zyami wojsk rosyjskich zażarte combats 
gu nad Dublsą, w pobliżu Ejragoły, pocisk |19 Tencontre się wywiązują, Wreszcie 
armatni, przebiwszy ścianę murowanego do | 14 Prawem skrzydle dyzlokzcyi koalicyjnej 
mu, zabił na miejscu matkę wiaściciela dóbr | 99 górnej Bystrzycy do Delatyna i Kołomy 
tych p. Dowgirda | jej pokojową. Dwór spa: |! dalej wzdłuż Prutu bierna, obronna role 
li} się. korpusów koalicyi przed wzmagającą się 
ski postanowił porzucić swą działalność spo- To samo pismo dowiaduje się, że woj- ofenzywą rosyjską uwydatnia się coraz wy. 
łeczną. Według autora tej notatki, p. Zu-|ska niemieckie spaliły stare gniazdo rodu|'2ŹD!e)  . United Press „p. Ackermann. Wrażenia te 
kowski przechodzi w charakterze głównego |Billewiczów—maj. Billęwicze, obecną włas- Zaczęliśmy nasze sprawozdanie nie w | qaogół są nader dodatne. Nie wdając sie 
dyrektora dó Banku Handlowego w Warsza: |ność b. naczelnika ziemskiego rosyanina porządku sekcyi polskiego frontu, lecz ot | wcale wikrytykęjsposirzeżeń dyplomaty ame- 
wie. — Wstąpienie p. W. Żukowskiego do|Draszkowskiego i maj. Poszałtoń — Piłsudz- | 99.flanku południowego — od Wisły de |rykańskiego, notujemy je tylko z obowiązku 
Banku Handlowego w Warszawie, zdaniem |kich. Oba majątki leżą w pow. rosieńskim | putu, ponieważ flańik ten twórzy w dane| | kronikarskiego. 


„Gira Rossii“, pociągnie za sobą rozszerze- -hwili front generalnej i bardzo ważnej bit „Czuję się upoważniony do oświadcze 


rżenie działalności Banku. wy, Lecz i w innych częściąch wschodniegc | ają — nowiedział,p. Gerard, że obchodzenie 
Ma wschodnie froncie, 


(13 maja) o godz. 7-ej rano 
Aurelie Wyleżyńską. Z prasy rosyjskiej. Uwagi. 
4 


Z Królestwa. 


EJ Warszawski Bank Handlowy. 

W gazecie moskiewskiej „Utro Rossii* 
znajduje się notatka, jakoby wice-prezes Ra- 
dy zjazdów Panc, sl handlu I przemy- 
słu b. po$eł do Dumy, p. Władysław Żukow- 


O O RZ Z O 


W sprawie powyższej redakcya „Kurye teatru wojny dałyby się prześledzić zajmują | ję z jeńcami wojennymi w Niemczech jest 
ra Porannego“ zwróciła się bezpośrednio do ce, acz nie tak doniosłe jak w Galicyi, ope- | aiegorsze niż w Anglii Obecnie jest œ 
Banku, gdzie wyjaśniono, że informacye „Utra racye.., Między innemi nader ważną ode | Njerriczech 800.000 jeńców najrozmaitszych 
Rossii* są tylko częściowo prawdziwe, gdyż grywa rolę ofenzywa skrajnego prawego | xarodowości i ras. Specyalne obozy koncen- 
istnieje projekt zaproszenia p. Żukowskiego skrzydła rosyjskiego na przeciwległym końci | trącyjne założył rząd niemiecki ola hindusów 
na najb iższem roczńnem zebraniu akcyona- agólnej ` dyzlokacyi—w sekcyi żmudzko-kur || muzułmanów podczas gdy żołnierze i ofi- 
tyuszów banku, które odbędzie się d. 31-go iandzkiej. Tu, jak donosi komunikat, po |cerowie belgijscy angielscy, francuzcy i rọ- 
maja, na członka rady. - myślna ofenzywa rosyjska na froncie Kurza | syjscy umieszczeni są razem. Naturalnie, że 

Zaznaczyć należy, że obecnie p. Zu- ny—Rosienie—Ejragoła, a więc wewnątrz |, takiego więzienia razem ludzi posiadają- 
kowski zastępczo został kooptowany do rady Wielka bitwa między Wisłą a Prutem| tku, który tworzy Dubissa i linia kolei Li-|cych odmienne obyczaje mogą wyniknąć 
SEE ar gd Warszawie wraz z adw. |toczy się w dalszyrn ciągu. Jak sądzić mo- SE a polośćie w HA ciągu rozwija | <jemałe nieprzyjemności. Lecz rząd niemiec- 
przys. Henrykiem Konicem na miejsce p.jźna z podanych w ostatnim komunikacie | *'e najzupełniej pomyślnie. ki uznał je za wskazane. byle uniknąć zarzu- ; zej i ie 
Adama Michalskiego, który, jak wiadomo, od|sztabu Naczelnego Wodza . informacyi, naj. tu eno traktewania jeńców rozmaitych ae oo ij meaa 
pół roku obowiązków tych pełnić nie może. | bardziej intensywną ofenzywę prowadzą wcj- narodowości, zarzutu—któryby się mógł roz |” p | 
O objęciu przez p. Zukowskiego stanowiska | ska koalicyjne w centrum dyzlokacyi ogólnej liedz, gdyby dla żołnierzy każdego z państw|- EE OEG 
dyrektord Banku Handlowego w Warszawie || na przylegającym do centrum prawym fian wojujących zakładano spzcyalne obozy“. € 
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Pomądlsdmowai prada. 0 ik 
pda radna nade 


Rada ministrów za pośrednictwem mi- 
nistra spraw wewnętrznych rozesłała dn. 23 
kwietnia gubernatorom następujący okólnik 
dotyczący porządku stosowania ustawy z dn. 
2 łutego b. r. o likwidacyi osadnictwa nie- 
mieckiego. 

„1) Przy układaniu list majątków, wska- 
zanych w ar. 3 ustawy „o likwidacyi własno- 
ści ziemskich wychodźców austryackich, wę- 
gierskich lub niemieckich, w miejscowościach 
pogranicznych" — powiedziano w okólniku— 
nie jednokrotnie powstawać będzie kwestya 
terminu przyjęcia poddaństwa rosyjskiego 
właścicieli pomienionych majątków. Dlatego 
też wasza excelencya ma obowiązek bacze- 
nia, by kwestya terminów przyjęcia poddań- 
stwa była rozważana wyłącznie w stosunku 
do osób, wymienionych w punktach -a, bic, 
wyżej wymienionego artykułu ustawy, mia- 
nowicie w stosunku do osób, które stwier- 
dziły: a) swą przynależność do wyznania pra- 
wosławnego, lub przejście ma «prawosławie 
do dn. 1 stycznia 1914 r; b) swą przynależ- 
ność do narodawości słowiańskiej; c) udział 
swoj, lub udział jednego ze swych przodków 
w hnii prostej męskiej lub potomków w wal- 
kach toczorych przez armię rosyjską, lub 
flotę z nieprzyjacielem w charakterze ofice 
rów, lub ochotnikow i tè p. Majątki zaś o- 
sób należących do jednej z tych trzech ka 
tegoryi, zapisane być winny na listy, przy 
uwzględnieara wyjątków wskazanych przez 
prawo, bez wzglęcu na termin przyjęcia prze? 
ich właściciedń poddanstwa rosyjskiego. 

2) Wobec możliwości ze strony poszcze- 
gólnych osób, należących do gmin, kolonii 
i wsi, wskazanych w punktach a. i b artyku- 
łu 3. ustawy z dn. 2 lutego 1915 r., prób 
obejścia prawa w drodze przyłączenia się do 
innych gmin i stanów t złożenia następnie 
dowodów przyjęcia poddaństwa rosyjskiego 
przed dn. 1 lutego 1880 r., wasza excelen: 
cya ma obowiązek wyjaśnienia podwładnym 
instytucyom i osobom, które będą wprowa 
dzać w życie ustawę z dn. 2 łutego, że prze- 
pisy tej ustawy winny być rozciągnięte na 
wszystkie osoby, zaliczone do-składu wyżej 
wymienicnych gmin („obszczestw*), kolonii 
i wsi, w dniu wydania tej ustawy i przyłą: 
czenie się do innych gmin i stanów mko- 
go nię może uwolnić od podlegania przepi: 
sem ograniczającym pomienionej ustawy. 

„3) W tymże celu, przeciwdziałania pró 
bon: obejścia ustawy z dn. 2 lutego, wasze 
ekscelencya ma obowiązek pamiętania, że 
osoby zaliczone do składu pomienianych 
gmin, kolonii i wsi nie "mogą majątków 
swych uwalniać od. działania ustawy ograni- 
czającej w drodze przekazania takowych 
swym potomkom z linii męskiej, którzy przy 
łączyli się do innej organizacyi stanowe! pod 
2 lutęgo 1915 r., chociażby potomkowie owi, 
nie naieżąc już do pomienionych gmin, ko- 
lonii i wsi czynili „dO o nie stosowaniu 
względem nich przepisów ograniczających w 
czasie przyjmowania przęz nich poddaństwa 
rasviskiego, if pra 

~ 3 „4) W razie wszczęcia przez właścicieli 
wpisywanych na listy majątków kwestyi ter- 
minu przyjęcia przez nich poddaństwa rosyj- 


skiedo, w warunkach, ..gdy właściciele owu] 


aie należą i nie należeli w d. 2 lutego 1915 
roku, do składu wymienionych w art. 3 
gtnin, kolonii i wsi, dokumentem stwierdza- 
jącym fakt przyjęcia poddaństwa rosyjskiego 
przed r, 1880, može służyć przeważnie świa- 
dectwo zarządu gubernialnego, zaś w wy 
padkach niemożliwości otrzymania podobne- 
go świadectwa, inne dokumenty urzędowe, 
naprzykład: dormułarze urzędnicze, metryki 
it. p. (z wyjątkiem paszportów) bezwzgięd: 
nie stwierdzające naeleżenie do liczby pod- 
danych rosyjskich i datę przyjęcia poddań- 
stwa. 

,5) Dla stwierdzenia pochodzenia sło- 
wlańskiego jaka dowody służyć mogą odpo- 
wiednie poświadczenia miarszałków szlachty, 
sędziów pokoju, oraz zasługujących na bez- 
względne zaufanie niemniej trzech osób z 
liczby ;znanych ziemian. 

W końcu — pisze minister — uważam 
za końmietzne zaznaczyć, że ustawy ograni- 
czające z dn, 2 lutego 1915 r., wydane zo: 
stały w celach państwowych doniosłej wagi. 
Diatego też wasza ekscelencya ma, qbowią- 
zek: pllnege baczenia, by, były wprowadzone 
w życie w całości i w każdym wypadku, któ 
ry według waszej eksceleńcyi może wywołać 
wątpliwości, upraszam o zwrócenie się do 
mnie o wyjaśnienie odpowiednie. 

W celu stanowczego wszędzie stosowa- 
nia ustaw z dn. 2 lutego, proszę waszą 
ekscelencyę objaśnić podwładnym instytu-, 
cyom i osobom, że w wypadku, gdy dzięki 
ich niedopatrzeniu, pomienione ustawy oksa- 
żą się gdziekołwiek bądź nie zastosowane 
w całości, skutkiem czego zachowane zosta- 
ną podlegające iikwidacyi majątki, winni po- 


dobnego niedopatrzenia będą. podlegali naj-| 
Życie polskie, 


surowszej odpowiedzialności służbowej”. 
E TEARS Hama) 


Rektyfikacya granicy 
rosyjsko-rumuńskiej. 


Z Bukaresztu telegrafują do „Kijewsk. 
Myśli“, iż przybyła tam komisya w celu pod- 
pisania protokułów w Sprawie rektyfikacyi 
granicy rosyjsko-rumuńskiej. Fakt ten obala 
pogłoskę, jakoby rokowania w tej sprawie 
toczące się w Piotrogrodzie nie doprowadzi 
ły do celu i że zaszia potrzeba interwencyi 
ze strony dyplomatów londyńskich. 


Delegacya żydowsia u p. Góremykipa. 


D. 4 kwietnia prezesa rady mińistrów 
p. J. Goremykina odwiedziła delegacya ży 
dowska, złożona z posła do Dumy Państwo- 
wej Gurewicza, rabina mitawskiego Nuroka 
i działacza mitawskiego Troppn. Delegacya 
prosiła o wydanie rozporządzenia, odwołują- 
cego wysiedlanie żydów z Kurtandyi. 

P. J. Goremykin oświadczył, iż delega 
cya ze staraniem tym winńa zwrózić się do 
wiadz wojskowych, które zarządziły depor 
tacyę. 


Wysiedlenie żydów ze Źmujdzi. 
Wedlug informacyi pism  piotrogrodz- 


kich, wydany został rozkaz wysiedlenia ży- 
aów z powiatów: kowieńskiego, szawelskie- 
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został zmieńlony. 
sobote, 


z powiatów 
znajdujących się w t. zw. 
żydowskiej”. 


Znoputrzenie sprzymierzeńców 
w zboże rosyjskie. 


„Rus. Słowo” donosi, iż minister skar 
bu znowu poruszył kwestyę wywozu za grani 
ce, dia potrzeb krajów sprzymierzonych, zna 
cznej-partyi pszenicy. , 

W Rosyi, zwłaszcza zaś na Syberyi, za- 
tnacza p. Bark, są olbrzymie wolne zapasy 
pszenicy, nłeskierowywane do gubernii we- 
wnętrznych. Zerganizowawszy wywóz zapa: 
sów tych za granicę, rząd poprawi stan gos- 
podarstw rolnych w Syberyi I zaopatrzy w 
zboże swych sprzymierzeńców, otrzyma przy 
«em walutę zagraniczną tak potrzebną dla 
naszego przemysłu. . 

P. Barkfzałeca wywieźć za granicę 90 
nii. pud. pszenicy. 30'mil. pud. do Francyi 
i 60 mil. pud. do Pinglii. 

Wniosek ministra skarbu popiera i za 
ządzający sprawami rolnittwa p. Kriwoszein. 


Z życia prowincył. 


(Koresp. włas. „Dzienn. Kij.*) * 


Powiat płoskirowski (w kwietniu). 


Tyle dziś rmogił mnoży wojna, że nie- 
nasz prawie rodziny, któraby nie opłakiwałz 
zogo z bliższych lub dalszych swoich człon: 
<ów. Śmierć stała się zjawiskiem codzien- 
iem, które na ogół mniej nas już porusza 
Natomiast, wrażliwość nasza zżostrzyła się 
1a-wypadki dziejowe, które się przed oczy: 
ma naszerni rozwijają. Ale. też im gęstsze 
jest żniwo Śmierci, im więcej nas ubywa, 
tem większy żał po ludziach zacnych i uży 
ecznych, kiedy odchodzą na odpoczynek 
wieczny, gdy pracy jest wiele. 

Niedawno odprowadziliśmy jednęgo 7 
iichych, a pożytecznych pracowników naod- 


poczynek wieczny. Był nim ś. p. Bohdan 


źrawdzic Zaleski, powszechnie znany, szano 
vany i kochany obywatel ziemski z Sołom 
tej, człowiek o charakterze prawym, o kry 


ształowej duszy i życiu nieskazitelnem. 


Potomek możnego i / zasłużonego 
trajowi rodu, sym Marcina Zaleskiegó, o: 
tatniego z wyborów marszałka. pow. dubień- 
„kiego, któremu po wypadkach 63 roku 
skonfiskowano dobra rodowe Semiduby i Mir- 
<oszcze, Ś. p. Bohdan Zaleski oddziedziczył 
20. matce majątek Sołomne na Podolu, 
jdzie pracował dó śmierci, świecąc przykła: 


dem .cnotliwego a czynnego żywota, Cichy 


zogodny w życiu społecznem, brał. żywy u- 
lział, nie żałując ani sił, ant mienia— nieraz 
sonad możność. Dla blizkich—drogi, wśród 
1alszych i obcych cieszył - słę szacunkiem I 
aufaniem powszechnem. Zmarł młodo, bò 
'aledwie w czterdziestym roku życia, ©siero: 


dł żonę, Emilię z Kownackich i nieletniego | 


syna. æ pP u = ` 

Niechaj mu lekką będzie. ta jego zie- 
nia rodzinna, którą kochał gorąco Í niechaj 
odpoczywa w pokoju wiecznym,” 
<tóre mu przeszło n 
i bliźniego. 


po Życiu 
pracy a miłości Boga 
Sodalis Marianus. 


H $ K DAA DIP W TF ` 
ła pomoc ludności polskiej, która 
ucierpiała wskutek wojnyt 


Dw uznania Komitetu Kijowskiego: 
Pp. Marynka, Hanusia i Julcia 1 rb. 50 kop.— 


G. Bobrowska (na Galicyę) (za styczeń, luty i marzec) 
9 rb.—Wiktorya Pohl (ofiarom wojny) 6 rb. 


W dniu wozorajszym wpłynąle go 


tówką (6 rb. 50xkop- 


Razem z poprzednimi gotowka 38,840 


Kronika. 


Kalendarzyk. 


Dziś 8 (21) Stanisława B. M. 
|Jutre 9 (22) Wigilia. 


Grzegorza Nazj. 
Wsuhód sioźća e godz. 4 m. 7 
Zachód złońea e godz. 7 m, 45 
Długość dnia godz: 15 m 40 


KALENDARZYK HISTORYCZNY. 


D. 21 maja n. st. 
Roku 1434. Zgoń Władysława Jagiełły. 


— Wycieczka do Żytomierza. Prosze- 


ni jesteśmy o podanie do wiadomości, iż 
wyznaczony początkowo termin tradycyjnej 


wycieczki kolarzy P. T. G. do? Zytómierza 
Wycieczka wyruszy nie w 
lecz dziś, toojo w piątek. 
Puńkt zborgy na placu przed teatrem miej- 


skim, o godz. 9-sj wieczorem. 


Dokoła wojny. 


— Mąka żytnia dla Piotrogrodu. Cen- 
tralny komitet do uregulowania masowego 
przewozu ładunków zawiadomił zarząd kolei 
Poł.-Zachodnich, że do 20go b. m. koleje 
mają prawo przewozić terminowo do Piotro 
grodu mąkę żytnią w ilości 40 wagonów 
dziennie, przyczem, tego rodzaju ładunki ma: 
ją pierwszeństwo przed ładunkami furażu. 

— Nasiona i żywność dla Królestwa. 
Naczelnik kolei Pał. Zachódnich otrzymał 
z. ministeryum komunikacyi polecenie prze- 
puszczenia niezwłocznie przez Kijów zatrzy 
manych w drodze do Kiólestwa ładunków 
nasiennych i żywnościowych. 

— Jeńcy. Z* Bukowiny przywiezionó 
wczoraj do Kijowa trzy partye jeńców w licz: 
bie 1,700 (w tem 157 niemców), ze Lwowa 
1,500 i 600 szeregowców austryackich. Oprócz 
tego przywieziono trzy partye oficerów w licz- 
bie 65, 64 i 43. Ostatnia partya oficerów 
przybyła z Przemyśla. 


go, poniewieskiego i wiikomierskiego. Żydzi 
tych są wysiediani do gubernii, 
„Strefie osiadłości 


ki WARKA A i 


Komunikacye. 


— Uregulowanie ruchu ładunkowego. 
Wobec nagromadzenia się na kolejach znacz- 
aej ilości zatrzymanych w drodze wagonów 
( ładunków terminowych, ministeryum komu 
nikacyi w celu uregulowania ruchu towaro- 
wego półeciło zarządom kolejowym: 1) do 
konać w d. lOtym b. m. wymiany na sta- 
cyach węzłowych zaległych ładunków I wa- 
gonów towarowych, 2) nie przyjmować w 
tym dniu ładunków prywatnych, 3) wydawar 
nie ładunków odbiorcom dokonywać na 
wszystkich stacyach ód godz. 8 rano do 12 
w południe i 4) przyjęte poprzednio ładunki 
wyładować lub przeładować, by w ten spo- 
sób wypróżnić część wagonów towarowych. 


Wiadomości miejskie. 


— Posiedzenie rady miejskiej. Wy- 
znaczone na wczoraj posiedzenie rady miej- 
skiej nie doszło do skutku, z powodu nie- 
przybycia przepisanego przez ustawę quorum 
radnych. 

— Brak węgla. Wobec braku ma- 
teryałów opałowych, członek zarządu miej- 
skiego F, Falberg zwrócił się dó- zarządu 
miejskiego z propozycyą : zredukowania do 
minimum produkcyi prądu elektrycznego na 
stacyi elektrycznej. W tym celu p. Falberg 
roponuje przedewszystkiem zaprzestać udzie- 
iania prądu dla tramwaju demijowieckiego, 
<tóry jast, jak wiadomo, prywatnem przed- 
siębiorstwem p. D. Maryolina. 

— Wobec braku węgła dla centralnej 
tacyi elektrycznej, która obsługuje szereg 
iajważniejszych instytuty! w mieście, w tej 
iezbie Kojeje Południowo-Zachodnie, zarząd 
niejski zwrócił się wczoraj do naczelnika 
kołei Poł.-Zach. z prośbą o użyczenie tub 
odsprzedanie dla stacyi , elektrycznej 60 wa- 
jonów wegla. 


Wiadomości ekonomiczne. 


— Brak cukru. Zarząd T-wa rafineryi 
<ijowskiej złożył zarządowi miejskiemu poda- 
ie, w którem stara się udcwodnić koniecz- 
jeść dalszego pzdwyższania taksy na ra 
finadę, 

W podaniu tem zarząd T-wa zwraca u- 
wagę, iż z powodu braku paliwa, rąk robo- 
zych oraz trudności w komunikacyi towaro- 
wej, a także wobec niepewnej perspektywy 
orzyszłej kampanii, w ciągu ostatnich mie 
dęcy ceny cukru znacznie poszły w górę 
fymczasem zarząd miejski, wliczywszy cukie: 
io artykułów taksowanych, „nie może nadą- 
żyć za ruchem cen rynkowych* wobec nad 
zwyczajnej wraźliwości rynku, wskutek czego 
niędży faktycznemi cenami cukru a taksą 
'achodzi stale znaczna różnica. W danej 
chwili obowiązuje cena 8 rb. 80 kop. za cu- 
<ier rąbany, która jest o 30—40 kop. niższa 
ad faktycznej ceny rynkowej na stacyach, 
nieg licząc tkosztów przewozu do Kijowa. Z 
ego powodu, jak twiórdzi zarząd T-wa, nie 
tylko ustałzzupełnie dowóz cukru do Kijową, 
gc z*chwilą otwarcia żeglugi na Dnieprze 
faje się obserwowaćjgwałtowny "odpływ ra- 
finady z" Kijówa do miejscowości naddnie 
arzańskich. -W miarę powiększania stę ró.) 
nicy w cenie, odpływ rafinady z Kijowa 


orzybiere-takie rozmiary, iż popyt zaczął 


31 4rokrotnie przekraczać zapotrzebowani 
w tych samych miesiącach roku - zeszłego. 
Ghtąc zachówańć zapasy rafinady dla: Kijowa. 
lo nowej kampańii, T-wo rafineryi kijowskiej 
3d 15 go kwietnia ograniczyło sprzedaż do 
aewnych określonych norm miesięcznych. Śro- 
dek ten jednak nie osłtągnął celu, gdyż spe- 
<ulanci, zainteresowani w;wywozie cukru z 
Gijowa i ciągnący z tego źródła/znaczne zy- 
ski, uciekają się do najrozmaitszych malwer- 
iacył, korzystając głównie z tego, iż fabryka 


<ijowska sprzedaje bez ograńiczenia ilości 
iukter dla różnych  instytucyi, wojsk i 
szpitali. 


Przytoczywsży szereg powyższych oko- 
'czności, zarząd T-wa oświadcza, iż rafinerya 
<ijowska sprzedawać będzie nadał swój cu- 
<ier na dotychczasowych warunkach, ostrze- 
ja jednak, iżjtaka ofiara,fwobec znacznego 
dedoboru w$tenie,fz jej stronyfzupełnie nie 
zójdzie na pożytek ludności miejskiej, po 
służy zaś jedynie ku wzbogaceniu spekuian- 
ów” O ile zaś ceny, ustanowione przez za- 
ząd miejski, w dalszym ciągu nia będą od- 
sowiadały wyjątkowym warunkom chwili o 
vecnej, pociągnie to za sobą zupełne wy 
zerpanie zapasów rafinady w fabryce T-wa 
w ciągu jakiegoś miesiąca i ostry brak cu 
<ru w ciągu dłuższego czasu, gdyż przy naj- 
epszych warunkach kampania w rafineryach 
ozpocznie siężdopiero we wrześniu. Łiczyć 
«aś na wznowienie dowozu rafinady z innych 
fabryk, wobec opóźnionego przez komisyę 
miejską podwyższenia taksy, zdaniem zarzą- 
łu T-wa, trudno tak wobec zntniejszenia się 
zapasów również w innychr poblizkich fabry- 
xach, jak również, co ważniejsza, wskutek 
utrudnionych warunków przewozu. 


Powyższe podanie zarządu T-wa rafine 
ryi kijowskiej rozpatrzone będzie na posie 
zeniuginiejskiej komisyj dla uregulowania 
:en na artykuły pierwszej potrzeby d. 12-go 
maja. 


Wypadki. 


— Morderstwo i rabunek. Niedawno 
we wsi Koszarkach pow. czehryńskiege niewykryci 
na razie złaczyńty 34 pomocą wyłamania okna prze- 
dostali się w nocy do chaty powołanego do wojska 
szeregowca włościanina Szapowała, w której znajdo- 
wała się wówczas żona jego Łukerya 26 lat, siostra 
jej ll-letnia Zofia, syn Łukeryi czerołetni Borys i 
kilkomiesięczne dziecko jej brata. 

Złoczyńcy zadusili Łukeryę 
sposób okrutny jej siostrę Zofię. 

Pa przybyciu na miejsce zbrodni władz poli- 
cyjnych wdrożono niezwłocznie śledztwo. Na skutek 
podejrzenia aresztowano 20-letniega parobka Nikifo- 
ra Ołeremko, na którego ubraniu znaleziono ślady 
krwi. Podczas badania Oleremok przyznał się w 
końct do winy i zeznał, że zbrodni dokonał na wspól- 
kę z włościanami--pozbawionym praw Kornijem Slo- 
bodiannikiem i parobklem Feodotem Słabouchem. 

Zgodnie z opowiadaniem Oberemka rabusie 
przedostawszy się do chaty zadusiii Łukeryę jej wła- 
snym pasem, a krzyczącej z przerażenia Zofii rozbili 
głowę o podłogę. Pozostatych dzleci złoczyńcy nie 
cuszali i zabrali się do poszukiwania pieniędzy, któ- 
re ich zdaniem miała przy sobie Łukerya. 

Skutkiem zeznań Oberemka było aresztowanie 
pozostałych dwu uczestników zbrodni. Podczas re- 
wizyi w chacie Słaboucha, ostatni rzucił się do u- 
cieczki i chcąc ukryć się przed strzałami goniącej 
go policyi skoczył do studni, skąd wydobyto jego 
zwłoki. 

— Wypadek na kolei. W pobliżu Moto- 
widłówki spadł wczoraj z pociądu zbieg z Galicyi W. 
Klimot. Ojciec jego Konrad chcąc ratować syna rów- 
nież zeskoczył z pociągu. Obydwaj odnieśli nader 
silne potłućzenia i odwiezieni zostali do szpitala ko- 
lejowego w Kijowie. 


zzz 


i zamordowali w 


praniu jego skierowane. 
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Z teatru i sztuki. 


Operetka w Teatrze „Sołau cow“. 
(Komunikat Teatralny). 


Dziś na scenie teztru Sołowcow po raz 
drugi i ostatni wystawiona będzie operetka— 
farsa „Małżeństwo XX wieku". Pierwszego 
dnia Ziełonych Świątek — dana będzie ope- 
retka „Nasi Don Juani“. w poniedziałek 
świąteczny „Trzej muszkieterowie. — W dal- 
szym repertuarze dwie nieznane w Kijowie 
operetki „Nareszcie sami”, „Jaśnie oświe- 
cony F“. 


OFIARY. 


w Hdministracyl „Dź. Kij. złożyli: 


Na szpital polski w Kijowie: pp. Filo- 
mena Zeidłerowa (w dniu imienin p. Stanisława Hor- 
watta zamiast powinszow.) 3 rb. 

Na hicdne dzieci z Królestwa: pp. Zo- 
sia i Lila Tymińskie 1 rb. 50 kop. — W. Ostolska 3 
ruble. 

Na żłobek sieroczy $. J. pp. pamięci 
brata Władysława -Dalińskiego siostra Teofila (z loter. 
robót. własnor.) 30 rb. — Marya i Leon Lisowscy 1 
rb.—Walerya Porćzyńska 6 rb. 19 kop. 

Na Komitet ratunkowy w Galloyi: pp. 
Lolo ! Maciek (zam. kwiat, dla mamy) 3 rb. 

Na szpital im. St. Syroozyńskiego: 
pp. Marya i Leon Lisowscy 1 rb. * 

Na Tow. Decbr.: p. Michałowie Dranomi- 
reccy (zam. kierm.) 3 rb. 


TELEGRAMY. 


(Od korespondentów własnych i Agencyi 
Płotrogrodzkiej). 


Ze sztabu umili kankashiej. 


Urzędowo, dn. 6-go maja. 


D. 4-go maja na drodze do Olt zaczep 
ne próby turków przeciw szczytom na po- 
łudnie od wsi Kiagani zostały odparte. Tur- 
ków odrzucono na południe. Wojska nasze 
zdobyły miasto Prdżisz na północnym brze- 
ju jeziora Wan. W innych sekcyach zmian 
1ema. 


Na wschodnim tecirze wojny. 


Piotrogród 7 (AP). Odwrót wojsk na- 
szych z pozycyi nad Nidą pozwolił nam 
arzejść z- wojny pozycyjnej do manewru. 
Operacya pod Opatowem świadczy o zadzi- 
wiająco sprężystem manewrowaniu naszych 
wojsk, które pod utalentowaną komendą 
zdołały w ciągu kilku godzin zapomocą skom- 
birowanych ataków frontainych i flankowych 
rozbić cały korpus przeciwnika. 

- D. 3 maja jeden z oddziałów wziętych 
do niewoli w sekcyi delatyńskiej austryaków 
nagle rzucił się do broni i w pewnej części 
zdołał się uzbroić. Znajdująca się w tej sek- 


cyi kompania nasza rzuciła się na bagnety. 
200 a syaków wykłuto, reszta złożyła broń: 
|. _ Piotro 


| gród 7 (HP). Miemćy nie chcą się 
przyznać, iż dn. 28 kwietnia zostali wyparci 
z Szawel i 


odpartych atakach rosyjskich na Szawie, 


podczas gdy front nasz w tej sekcyi posunął 


się zaacznie naprzód, na zachód od tego 
miasta. Liczba straconych przez niemców 
2 maja podczas przeprawy przez Dubissę 
Jod wsią Udżany dwóch bateryi, czyli ośmiu 
dział, została zmniejszona do 2 dział tylko 
Liczba zaś wziętych przez nieprzyjaciela do 
niewoli żołnierzy naszych jest podawana 
o cztery, a nawet więcej razy większa. Tak 
ap. w Galicyj wybraliśmy pozycyę o kilka 
wiorst na wschód od Drohobycza i wszystkie 
wysiłki nieprzyjaciela, skierowane przeciw tej 
pożycyi, dotychczas pozostają bezowocne. 
Do samego miasta Drohobycza wysłano je- 
den pułk jazdy, który w odpowiedniej chwili 


cofnął się poza piechotą, odniosłszy nieznacz- 


ne straty. W tym wypadku austryacy bez 
¿adnego wstydu oświadczyli, iż wzięli w Dro- 
hobyczu 5,100 jeńców. 


Na zachodnim ienirze wojny. 


Paryż 3 (AP). 
urzędowy. 

Dziś po południu z powodzeniem od- 
parliśmy czwarty kontratak niemiecki, skierc- 
wany przeciwko Steenstrate i obroniliśmy 
wszystkie pozycye, zdobyte wczoraj, umoto- 
wawszy się na terytoryum, którego znaczenie 
uwydatniają wysiłki nieprzyjaciela, ku odę- 
Nieco na południe 
wojska angielskie zadały  nieprzyjacielowi 
wielkie straty, odpierając atak na południo- 
wschód od Richebourg La Veaux caty kilo- 
metr okopów. W tym samym czasie na po 
tudnio-wschód od Fest Hubert zdobyli angli- 
cy półtora tysiąca metrów okopów. Ten dru- 
gi atak prowadzony był następnie w kierun- 
ku Quinie Rues, przyczem anglicy na f:en- 
cie długości 600 metrów posunęli sią na- 
przód o półtora tysiąca metrów. Straty nie- 
mieckie są bardzo wielkie. Ruch wojsk an- 
gielskich naprzód trwa w dalszym ciągu. 
W sekcyi na północ od Arras prowadziliśmy 
w dalszym ciągu Ooperacye, których celem 
było wzmocnienie zajętego frontu, a także 
zdobycie paru punktów, w których nieprzyja- 
ciel dotychczas stawił opór. W waice tej, 
gdzie trzeba było posuwać się krok po kro- 
ku, wojska nasze wykazały niezwykłą ener- 
gię. Zdobyliśmy 200 metrów na stoku w 
kierunku Lorette od strony cukrowni w 
Suucher. Zdobybśmy nowe domy w północ 
nej części Neuviłe st. Vaast i wysadziliśmy 
w powietrze balon linowy na wschód od 
Vimy. Feropłany nasze bombardowały dwc- 
rzec w Chkumency. W Szampanii na pół- 
noco-zachód od Ville sur Tourbea rozpoczęte 
operacye lokalne skończyły się dla nas po 
myślnie. W nocy z soboty na niedzielę nie- 
przyjaciel wysadził w powietrze minę przed 
naszą pierwszą linią okopów. 8 kompanii 
niemieckich niezwłocznie rzuciło się na na- 
sze pozycye i zdobyło przednie nasze okopy. 
Ze swej strony niezwłocznie rozpoczeliśmy 
kontratak i odebraliśimy część utraconego 
terenu, biorąc przytem do niewoli 77 jeń- 
ców, w tej liczbie 3 oficerów. W ciągu dnia 
wykonaliśmy drugi kontratak, połączony 
z'energicznym atakiem na bagnety i z ci- 
skaniem bomb ręcznych. Atak zakończył się 
odebraniem utraconej pozycy. Straty nie- 


Wieczorny komunikat 


iKsiegę Zieloną, która będzie 


„nistrów 
opowiadają o jakichś rzekomo | 
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przyjaciela są ogromne. W okopach zna 
leźliśmy z górą IOCO tcupów. Wzięliśmy do 
niewoli 300 jeńców, w tej liczbie 3 oficerów 
i zdobyliśmy 6 karabinów maszynowych. 
W ten sposób ws.yscy nemal niemcy, któ- 
rzy brali udział w ataxv, zostali albo zabici, 
albo też trafili do niewoli. 


Forsowanie Dardanell. 


Saloniki 5 (AP), Z Mityleny donoszą 
3go mała, że do Gallipoli przybyło 20 trans- 
portów świeżych wojsk sprzymierzonych dla 
uzupełnionia luk, które się w szeregach u- 
tworzyły. Na całym froncie toczą się w dal- 
szym ciągu zażaite walki. Turcy zaczynają 
odczuwać dotkliwy brak materyałów bojo- 
wych. 

Ateny 3 (AP). Bitwa na półwyspie Gal- 
lipoli toczy się z niesłabnącem zacięciem, 
pomyślnie dla sprzymierzeńców. Liezba san- 
nych turków wynosi 55 tysięcy. Heroplan 
turecki, ścigany przez aeroplancy Sprżymie- 
rzeńców, spadł w rejonie dyzlokacyi ocho- 
tniczego legionu greckiego, wysłanego obe- 
cnie na front. 


Wojne serbsko- mastryncka. 


Nisz 5 (AP) Serbskie „Press Bureau’ 
donosi: „W nocy z 2 na 3 maja zatopiliśmy 
nieprzyjacielską łódż rekonesansową typu 
„C*. Łódź tę do:trzegliśmy o ł0ej wieczo- 
rem na szerokości wyspy Kożara i zaczeli- 
śmy ostrzeliwać z dział. Drugi pocisk trafił 
do części przedniej, poczem nastąpił wybuch. 
Zapalona na statku rakieta dała nieprzyja- 
cielowi sygnał, iż statek znajduje się w sy: 
tuacyi niebezpiecznej. Wówczas od ` strony 
Zemiina ukazały się 2 kanonierki, które wy: 
kryte zostały niezwłocznie przez nasze re- 
flektory. Baterya austryacka na wzgórzu Be: 
żanije wzięła udział w walce. W ciągu tej 
walki statek był bez przerwy ostrzełiwany 
przez nas. Walka skończyła się o północy, 
gdy statek zatonął. 


We Włoszech. 

Rzym 1 (AP). (Spóźniona). „Idea Na- 
zionale" i „Corriere della Sera* donoszą, iż 
gabinet Salazdry 21 kwietnia wymówił trój: 

rzymierze kontrahentom. W stosunku do 
ustro-Węgier wiadomość ta jest potwier- 
dzona przez koła pojityczne. 

Rzym 5 (AP) Rząd włoski przygotowuje 
rozdana p9- 
słom podczas ctwarcia parlamentu. | 

Rzym 2 (AP), W gmachu  instytucyi 
rządowych zawieszone zostały posiedzenia 
sądu cywilnego i karnego zgodnie z życze 
niem adwokatów, którzy uchwalili rezolucyę, 
potępiającą Giolitti'ega za zamach na 
zwierzchnicze prawa Włoch, Rezolucya ta zo- 
stała rozesłana do innych okręgów sądo- 


ch. 

Rzym 2 (AP). Komitet partyl interwen- 
cyi czynnej ogłosił odezwę do narodu, w któ- 
raj zaznacza, iż król i rząd z Salandrą na 
czele wypowiedzieli gabinetowi wiedeńskie- 
mu trójprzymierze. Giolitti, wiedząc o tem, 
usiłuje uniemożliwić Włochom wykonanie ich 
obowiązku honorowego. Według „Message- 
ro* skład ministeryum po wypowiedzeniu 
wojny KATE PBW kszony przez. paru mi- 

z teki. 


Waha morska. i 


Londyn 3 (AP). Admicalicya potwierdza 
komunikat turecki o zatopieniu w morzu 


Maiinara łodzi podwodnej Z załogi dostało 


się do niewoli 3 oficerów i 17 majtków. 

Londyn 6 (AP). Parowiec „Drumark*, 
który wypłynął z Bari, został zatopiony tor- 
pedą. Załoga uratowana. 


Na morzach. 


Kopenhaga 5 (AP). Parowiec duński 
„Rimfax”, który płynął z ładunkiem węgla 
z Anglii do Danii, został aresztowany przez 
niemców i odprowadzony do Szczecina. 

Kopenhaga 6 (AP). Sekwestrowany 
przez niemców statek „Rimfax* został zwol- 
niony. 


Rokowania włosko-austryackie. 


Sztokholm 5 (AP). Z Berlina donoszą 
o jednodniowem posiedzeniu reichstagu, zwo- 
lanem dia rozpatrzenia drobnych projektów 
praw. Kanclerz skorzystał z okazyi, by wy- 
powiedzieć się w kwesiyi stosunków austryac- 
ko-włoskich. Wskazał on na obostrzenie się 
tych stosunków, powołując się przytem ha 
mowę Tiszy. Podał on do wiadomoścj par- 
lamentu, iż propozycye, złożone przez Austro- 
Węgry Włochom, były następujące: 

1) Austrya oddaje Włochom zamieszka- 
łą przez włochów część Tyrolu, włączając za- 
chodni brzeg rzeki Isonzo, o ile ludność tej 
dzielnicy jest włoskiego pochodzenia. Prócz 
tego miasto Grodisco. 

2) Tryest zostaje miastem wolnem, wpro- 
wadzony w nim zostaje samorząd, gwaran- 
tujący włoski charakter miasta; założony w 
nim będzie uniwersytet włoski. 

3) Prawa zwierzchnicze Włoch nad Wa- 
loną zostają uznane, ustalona zostaje przy- 
tem sfera interesów włoskich. 

4) Austro-Węgry składają deklaracyę o 
tem, iż żadnych interesów w AHibanii nie po- 
siadają. 

5) Rząd austryacko - węgierski zobowią- 
zuje się do szczególnego uwzględniania Inte- 
resów poddanych austryacko-węgierskich po- 
chodzenia włoskiego. 

6) Fustro-Węgry proklamują amnestyę 
dla wszystkich przestępców politycznych, po- 
chodzących z dzielnic ustąpionych Włochom. 

7) Rząd austryacko-węgierski gwarantu- 
je życzliwe stanowisko we wszystkich kwe- 
styach. dotyczących powyższej ugody. 

8) Po zawarciu traktatu Austro-Węgry 
zobowiązane są uczynić uroczystą deklaracyę 
w kwestyi poczynionych ustępstw teryto- 
ryalnych. 

9) Zostają utworzone komisye mieszane 
dia uregulowania szczegółów ustępstw. 

10) Po zawarciu umowy wszyscy żołnie- 
rze austryaccy, pochodzący z dzielnic, które 
mają być ustąpione; nie powinni przyjmować 
udziału w dalszych walkach. - 

(Okrzyki: „Siuchajcie! *). 

W celu przyczynienia się do porozumie- 
nia między swymi sprzymierzeńcami, Niem- 
zy, po zasiągnięciu opinii gabinetu wiedeń- 
skiego, zupełnie wyraźnie zobowiązały się 
przed gabinetem rzymskim gwarantować 
uczciwe wykonanie przez Pustryę wszystkien 


jej propozycyl. 


« 


W dalszym ciągu kanclerz zaznaczy, łe 
naród włoski wraz ze swym rządem musi o- 
becnie uczynić wybór miądzy wojną a poko- 
jowem zaspokojeniem wszystkich aspiracyi 
narodowych w tym jaknajszerszym zakresie, 
jaki im został zaproponowany. Kanclerz 
wyrąził nadzieję, że szała wagi schyla się w 
stronę pokoju, lacz jednocześnie zaznaczył, 
iż jeżeli trójprzymierze zostanie złamane 
przez jednego z kontrahentów, Niemcy wraz 
z drugim kontrahentem bez strachu stawią 
czoła nowym niebezpieczeństwom. 


Kwesitya włosra w parlamencie węgier- 
skim. 


Sztokholm 5 (AP). Z Budapesztu do 
noszą, iż w węgierskiej izbie posłów poseł 
opozycyjny hr. Andrassy zwrócił się do pre 
miera z interpelacyą w kwestyi podanych 
przez prasę informacyi o poczynionych przez 
Austro-Węgry Włochom propozycyach, w ce- 
lu zapewnienia sobie ich neutralności. An- 
drassy oświadczył, iż tylko w tym wypadku 
może uznać ustępstwo terytoryum, o ile 
ustępstwo to zostało wywołane nie tylko żą- 
daniami chwili bieżącej, ale jest wynikiem 
świadomej polityki rządu austro-węgierskie- 
go, i w przyszłości doprowadzi do usunięcia 
wszelkich powodów do nieporozumień. Tylko 
w tym ostatnim wypadku stosunki pomię- 
dzy Włochami a Austro-Węgrami staneły by 
na bardziej trwałym i zdrowym gruncie, któ- 
ry w przyszłości mógłby służyć za podstawę 
stosunków pokojowych pomiędzy obu 
państwami. (Głośne wyrazy uznania) konfiikt 
pomiędzy temi państwami byłby szkodliwy 
dla nich obojga. Prócz tego inne żywioły 
wykorzystałyby ten precedens dla zapew- 
nienia sobie na przyszłość panowania na 
morzu śródziemnem. W odpowiedzi swej hr. 
Tissa zaznaczył, iż nie może podać do wia- 
domości szczegółów poczynionych przez 
Pustro-Węgry propozycy!, w każdym razie, 
jak się zdaje, Fustro-Węgry gotowe były po- 
czynić Włochom ustępstwa wzamian za gwa- 
rancye neutralności. 

Postępując tak rząd był przekonany, 
że szczera przyjaźń między Włochami i Au- 
sto-Węgrami odpowiada interesom obu 
państw, pomimo, iż ustępstwa te równozna- 
czne były dla Fustry! ze znacznemi ofiarami. 
Rząd zgodził się na ustępstwa terytoryalne 
nie wobec chwiłowych trudności, lecz wobec 
istotnych interesów kraju. Tissa ma nadzieję, 
iż pogląd jego podziela kraj cały i przypo- 
mina posłom serdeczny stosunek, jaki pa- 
nuje między narodami węgierskim i włoskim 
Andrassy odpowiedział, że cała izba i naród 
w razie gdyby wojna była nieuniknioną jak 
jeden mąż staną w Aronia Austro-Węgier. 
Jeżeli jednak wojny można uniknąć, monar- 
chia Habsburgów winna dcłożyć starań do 
wzmocnienia starej szczerej przyjażni z Wło- 
chami. 


Choroba króia greckiego. 

Fteny 3 (AP). Król spędził noc spokoj- 
nie. Temperatura 38. Profesor Hierulano 
dokonał przekłucia. Ogólny stan zdrowia 
króla zadawalający. 


-0 


Sprawozdanie lorda Kitchenera. -> 
Londyn 5 (AP). izba lordów. Podając 


— sprawozdanie z obecnego stanu rzęczy na 


teatrach wojny, lord Kitchener zaznaczył, iż 
ostatnie operacye we Flandryi miały ogrom- 
ne znaczenie i podkreślił, że wojska angiel- 
skie w koordynacyi z wojskami francuskie: 
mi osiągną znaczne wyniki. Rosyanie — po- 
wiedział lord Kitchener — zajmują obecnie 
mocną linię od wschodnich karpat do Prze- 
myśla i dalej wzdłuż Sanu do Wisły. Kitche- 
ner nadmienił o pomyślnych operacyach 
wojsk rosyjskich na Bukowinie i oświadczył, 
że wiadomości z Dardanelów są najzupeł- 
niej pomyślne. 


W Rumunii. 


Bukareszt 4 (AP). Przesilenie ministe- 
ryalne we Włoszech wywołało wielkie zain- 
teresowanie i niepokój w społeczeństwie ru- 
muńskiem, wiadomość o powstaniu gabine- 
tu Salandry u steru rządu powitano z zado- 
woleniem. 


Echa zatopienia „Luzytanii*. 


Boston 5 (AP). Z Liwerpoolu przybył 
parowiec „Actonia*. Kapitan statku opowia- 
da, iż „Fctonia* wraz z innymi parowcami 
została napadnięta przez niemieckie łodzie 
podwodne w chwili gdy usiłowała ratować 
rozbitków „Luzytanii*. 

Boston 6 (AF). Kapitan statku „Acto- 
ula“ oświadcza, że gdy statek jego znajdo- 
wał się w odległości 40 mil od Queenseal 
otrzymany został telegram z „Luzytanii' z 
prośbą o pomoc. Tego rodzaju wezwanie 
otrzymały także statki: „City“ „Exeter“ i 
„Narranguesette', które się również skiero 
wały do „Luzytanii“. W tej chwili właśnie 
kapitan „Pctonii* ujrzał peryskop łodzi pod- 
wodnej która wyrzuciła, torpedę o 8 stóp 
przed „Fetonią*. Kapitan łodzi doradził 
„Actonii** nie zbliżać się do „Luzytanii". 

Boston 6 (AP). Kapitan „Actonii“ oś 
wiadcza, iż gdy usiłował dopomódz „Luzyta- 
nii“ łódź poawodna zaczęła go ścigać i ści- 
gala w ciągu 10 minut. „Actonie“ uratowa- 
ła jej szybkość. Kapitan, uniknąwszy pościgu 
jednej łodzi, dojrzał peryskop drugiej łodzi. 


W Persyl. 


Ispahan 6 (AP). O północy na drodze 
z konsulatu do mieszkania zabity został dy- 
rektor banku rosyjskiego wice konsul w Ko- 
meszu Aleksander Kawer. Zabójstwa doko- 
nało kilku jeżiźców. Istnieje prrypuszczenie, 
iż zabójcy byli nająci przez egentów nie- 
miecsich. 


Spisek w Tuci. 


Saloniki 5 (AP). Z Koustantynopoła 
doncszą. że jedncczesnie z onmianzIni ostat 
nimi dniami aresztowani zostali Szaryf Dasza, 
[zmail-bey i inni turcy, uszozobieni wrogo 
do partyi „Jedncść i postep“. Beali oni u 
dział w spisku, wykrytym dueki Nudehadowi- 
bsyowi. który należał ġo rewalucygnistów, 
lecz dzł zneć rządowi, ż3 w dniu, gdy flota 
sprzymierzona ukaże Się w l:orzu Marmara, 
Eaver-basza, Tatłaat-bey i inni ministrowie 
zcstaną zgładseni przez rewow yonistiw, al- 
bowiem ich to rewołucyci$ci czynią Gipo 
wiedzaloymi za cbsecnhą p owadzącą Burzę 
do zguby wojsę. 


W Chinach. 


Tokio 6 (AP). Z Chin nadchodzą wia- 
domości o wzmożonym pod wpływem agita- 
cyi niemieckiej ruchu anty-japońskim. 

Telegram ministra Dworu. 


Urzędowo, 7 maja. 
stra Dworu Cesarskiego: 

Dnia 6-go maja w wysoce uroczystym 
dniu urodzin Najjaśniejszego Pana w obozie 
Cesarskim, w cerkwi obozowej, w obecności 
Najwyższej, protopresbiter duchowieństwa wo- 
jennego i morskiego Szabelskij odprawił na- 
bożeństwo. Na nabożeństwie obecni byli: Je: 
go Cesarska Mość, Najdostojniejszy Zwierzch- 
ni Wódz Naczelay Wielki Książę Mikołaj Mi- 
kołajowicz, Wielcy Książęta Cyryl Włodzimie- 
rzowicz, Dymitr Pawłowicz, Piotr Mikołajo- 
wicz, Książę Piotr Oldenburski, a także mi- 
nister Dworu hr. Frederiks i osoby Dworu, 
towarzyszące Najjaśniejszemu Panu w dro- 
dze do armii czynnej, a więc: szef sztabu 
Naczelnego Wodza generał Januszkiewicz, 
wice-minister spraw wewnętrznych generał 
orszaku Dżunkowskij, warszawski generał- 
gubernator książę Jengałyczew, główny na- 
czelnik mińskiego okręgu wojennego gene- 
rał jazdy baron Rausch von Traubenberg, 
gubernator miński szambelan Giers, człon- 
kowie sztabu Naczelnego Wodza, a także o- 
ficerowie i szeregowcy oddziałów wojsko- 
wych, konsystujący w obozie. Po ukończe- 
niu nabożeństwa odbyło się w namiocie 
śniadanie Najwyższe, na które zaproszone 
były osoby Rodziny Cesarskiej, a także obec- 
ni na nabożeństwie. 


Telegram mini- 


Rolnictwo w Królestwie. 


Warszawa 6 (AP). Zgodnie ze spra- 
wozdaniami gubernatorów, wszystkie połowe 
prace wiosenne włościan zostały ukończone, 
przyczem całą przestrzeń, zdatną do posie- 
wu, włościanie zdołali 
Pól nieuprawnych niema. 
rych nie zdołali zorać i zasiać właściciele, 
roboty polne wykonali sąsiedzi. Materyał 
siewny został dostarczony przez rząd i insty- 
tucye rolnicze. 


wyzyskać zupełnie. 
W działkach, któ- 


Z ostatniej chwili. 


Te sztabu Wodza Naczelnego, 


Trsędówo, 7-go maja. 


W ciągu dn. 5 maja bitwa w rejonie 
lewego brzegu Wisiy, na południe od Pilicy 
oraz na całym froncie galicyjskim toczyła się 
w dalszym ciągu z wzrastającą energią, przy- 
czem ponownie zauważono oddziały niemie- 
ckie, które po raz pierwszy zjawiły się na 
naszym froncie. 

Na lewym brzegu Wisły, na zachód od 
Iłży, Opatowa i Koprzywnicy, tudzież w rejo- 
nie ujścia Sanu do Wisły, aż do okolic Ni- 
ska, wojska nasze wypierały z powodzeniem 
nieprzyjaciela. Liczba jeńców, wziętych tu do 
nfewoli w ciągu dn. 5 maja wynosi z górą 
4,000. 

Wielkie siły nieprzyjacielskie, które się 
przeprawiły przez San, po uporczywej walce 
zdążyły rozwinąć się na przestrzeni Jarosław— 
Radawa— Sieniawa. 

W rejonie pomiędzy Przemyślem i Ja 
rosławiem odparliśmy nieco nieprzyjaciela 
po obydwu brzegach Sanu. Oddziały aero- 
planów nieprzyjacielskich rzucały nad Prze- 
myślem bomby, innej akcyi przeciwko Prze- 
myślowi nieprzyjaciel nie przedsiębrał. 

Na południe od Przemyśla ataki nie- 
przyjaciela były prowadzone ze specyalnem 
wytężeniem w sekcyi Lutków — Jatwiegi 
i rzeka Strwiaż, przyczem nieprzyjacielowi 
udało się z olbrzymiemi ofiarami opanować 
kilka naszych okopów przednich. 

Na froncie  Drohobycz—Stryj—Dolina 
w dalszym ciągu odpieraliśmy uporczywe 
ataki nieprzyjaciela, zadając mu olbrzymie 
straty. 

Na zachód od Kołomyi, w nocy na dz. 
6 meja, walki rozwijały się pomyślnie dla 
nas na obu brzegach Prutu. 

W rejonie Szawel wojska nasze w dal- 
szym ciągu wypierają wroga na szerokim 
froncie. Zagarngliśmy ponownie kilkuset jeń- 
ców. Bardziej stanowczy opór nieprzyjaciel 
stawiał pod wsią Kurszany, gdzie dn. 6-go 
maja walka toczyła się w dalszym ciągu. 

W pozostałych sekcyach odbywały się 
tylko niewielkie potyczki. 


Na wschodnim teatrze wojny. 


Piotrogród 6 (AP). Najważniejszą rolę 
w toczącej się cbecnie bitwie odgrywa o 
gromne skupienie wojsk niemieckich, ze- 
środkowanych obecnie w pobliżu Jarosławia 
| które dostały się tu wzdłuż linii kolejowej 
Gorlice—Jasło—Rzeszów. Początkowo pod 
Gorlicami nieprzyjaciel utworzył rodzaj falan- 
gi. Na froncie jednego z naszych korpusów 
nieprzyjaciel skupił silną armię, przytem 
prócz 100 oddzłałów, wziętych z naszego 
frontu, skierował dla utworzenia powyższej 
falangi z frontu zachodniego—lą i ll gą dy- 
wizyę gwardyi pruskiej, 10 ty korpus polowy 
i 4l-y korpus rezerwy, dwie dywizye miesza- 
ne z najlepszych pułków liniowych oraz ín- 
ne oddziały. Falangę tę zaopatrzono w tak 
liczną artyleryę, iż naprz. zgodnie .z relacya 
mł jeńców z pruskiego korpusu gwardy!, na 
24 bataliony, zajmujące nieznaczny front, 
wypadało 40 bateryi, z których połowa cięż- 
kiego kalibru. Baterye nieprzyjacielskie nie 
mieściły się w jednej linii, lecz były ustawio- 
ne w kilka szeregów. 

Przy tak gęstym szyku falanga nieprzy- 
jacielska rozpoczęła morderczy ogień, lecz 
nie była zdolna ani do pościgu, ani do zło- 
¿onych manewrów. Dowóz zapasów żywno- 
leah a zwłaszcza niezliczonej ilości pocisków 
stanowili nader trudae zadanie i pozwalał na 

cfznzywz falangi niepizyjacielskiej z szybko- 
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ścią najwyżej 5 wiorst dziennie. | rzeczywi: 
ście potrzeba było 20 dni na przebycie nie 
wielkiej stosunkowo przestrzeni, oddzielają- 
cej Gorlice od Sanu. Oznak rozwinięcia tej 
falangi na całym froncie jeszcze nie zauwa- 
żono. Frtylerya falangi obsługiwana jest 
przez mnóstwo aeroplanów. W ciągu jedne- 
go dnia nad Jarosławiem, na froncie jednej 
dywizyi, udało się nam strącić 4 aeroplany 
nieprzyjacielskie. Należy pamiętać, iż wsku- 
tek gęstości szyku każde powodzenie falangi 
okupywane jest bardzo drogo i z naszej 
strony postaraliśmy się, aby wykorzystać da- 
wane przez niemców szanse, zwiększając 
liczbę naszych bateryi, działających przeciw- 
ko falandze nieprzyjacielskiej. 


fu ahinan (erze wany. 


Paryż 6 (AP) Dzienny komunikat 
urzędowy głosi co następuje: 

Jak i uprzednio panuje słota. W ciągu 
nocy na froncie nie zaszło nic ważniejszego, 
z wyjątkiem walki działowej w różnych punk 
tach i dwukrotnych prób, czynionych przez 
nieprzyjaciela, w celu zaatakowania nas na 
wschód od Yser — a które zostały udarem- 
nione naszym ogniem. 


Forsowanie Dardaneli, 


Londyn 7 (AP). Komunikat urzędowy. 
D. 29 kwietnia brygada generała Coksa od- 
parła atak nieprzyjaciela, zadając mu wiel- 
kie straty. Następnego dnia dwie kompa- 
nie turków posunęły się na przestrzeni prze- 
szło pół mili i pomimo gwałtownego kontr- 
ataku, w ciągu nocy umocniły się na zajętej 
przestrzeni. Dn. 3 maja lankaschirska dywizya 
terytoryalna posunęła się również znacznie 
naprzód. Baterya haubic zniszczyła tureckie 
wozy taborowe I zdemontowała działo tureckie. 
Okopy nieprzyjacielskie i nowe tureckie po- 
zycye artyleryjskie zostały zburzone. Sytua 
cya wojsk anglo-francuskich z dniem każdym 
przedstawia się. pomyślniej. Straty turków są 


olbrzymie. 
We Włoszech. 


Rzym 5 (AP). Wczoraj wieczorem Gio- 
litti, nie uprzedzając nikogo, incognito wyje- 
chał do Cavour. Samochód jego otaczali a- 
genci policyi na rowerach. 

Rzym 5 (AP). Z rana, gdy ambasador 
rosyjski Giers znajdował się w Kwirynałe, 
Buelow odwiedził ministeryum spraw zayra 
nicznych i został natychmiast przyjęty przez 
ministra Sonnino. Po upływie 15 minut Bue- 
low opuścił ministeryum. Następnie do mi- 
nisteryum przybył ambasador  austryacki 
i również w ciągu kilku minut konferował 
z ministrem, 

Rzym 6 (AP). W kołach dyplomatycz- 
nych wypowiadane są dwa przypuszczenia 
z powodu krótkich odwiedzin Buelowa i am- 
basadora Maccio u ministra Sənnino. Panu- 
je przekonanie, iż obaj ambasadorowie pro 
sili o wydanie im paszportów lub doręczyłi 
ultimatum. Około g. 4ej po południu do 
ministeryum spraw zagranicznych przybył 
ambasador turecki Nabi-bej; odwiedziny te 
stawiane są w związku z odwiedzinami Bue 
lowa i Maccio. W ciągu dnia ministeryum 
odwiedzili ambasadorowie Rumunii I Grecyl, 
radca ambasady rosyjskiej, oraz ambasado 
rowie francuski i japoński. | 

Rzym 6 (AP). Wieczorem zwołana zo 
stała rada ministrów. Spodziewane są po 
ważne uchwały w związku z odwiedzinami 
ambasadorów państw trójporozumienia, tu- 
dzież austro węgierskiego, niemieckiego i tu- 
reckiego. 

Rzym 6 (AP). Zgodnie z wiadomościa- 
mi ze źródeł wiarogodnych, Buelow i Maccio 
nie doręczyli ultimatum i nie prosili o wy- 
danie paszportów. Panuje przekonanie, iż 
dyplomacya niemiecka postanowiłn nie brać 
na siebie inicyatywy w jej decydującej fazie 
pzzesilenia, poprzedzającej wojnę. 

Rzym 6 (AP). Potwierdzone zostały 
wiadomości, iż w Tryeście miały miejsce po- 
ważne zaburzenia, w których brały udział 
kobiety i starcy, ponieważ wszyscy młodzi 
wzięci zostali do wojska. Aresztowano 50 o 
sób. Jest wielu rannych, w tej liczbie poli- 
cyanci. Dwie piwnice prochowe wysadzono 
w powietrze. Flota w Poli jest gotowa do 
wypłynięcia w celu bombardowania miasta 


Nota Stanów Zjednoczonych. 


Waszyngton 7 (AP). Nota Stanów Zje 
dnoczonych, wystosowana do rządu niemie 
ckiego z powodu zatopienia „Luzytanii* wska- 
zuje na pogwałcenie praw Ameryki na peł- 
nem morzu i zawiera protest przeciwko dzia- 
łalności niemieckich łodzi podwodnych. Rząd 
Stanów Zjednoczonych wyraża nadzieję, iż 
władze niemieckie będą nadal baczyły, aby 
dowódcy łodzi podwodnych nie czynili nie, 
coby zagrażało bezpieczeństwu życia spokoj- 
nych ludzi oraz statków neutralnych. Prócz 
tego nota wyraża przekonanie, iż Niemcy 
zapobiagną powtórzeniu się wypadków, któ 
re jawnie pogwałcają prawa wojenne; rząd 
niemiecki powinien pamiętać, iż Stany Zje- 
dnoczone wykonają swój obowiązek i potra- 
fią bronić interesów Ameryki Północnej i jej 
obywateli. 


W Anglii. 


Londyn 6 (AP). Według pogłosek, 
obiegających w kuluarach parlamentu, be- 
dzie prawdopodobnie utworzony gabinet ko- 
alicyjny. Trzej przywódcy unionistów dziś od- 
bywali naradę z Fsquithem. 

Panuje przekonanie, iż prawdopodobnie 
Balfour, Bonar Low, Chamberlain, Smith 
oraz lord Derby wejdą do składu gabinetu; 
zaś Halden, Beauchamp, Lucas, Harcourt i 
Berre! podadzą się do dymisył. Donoszą tu, 
iż pierwszy lord admiralicyi Fisher podał się 
do dymisyi. Churchill porzuca adrmiralicyę, 
jako jego następcę wymieniają Balfoura. 

Londyn 6 (AP). Izba gmin. Na nara- 
dzie członków iatour— party uchwalono przy- 
jać propozycyę Fsquith'a w sprawie udziału 
przedstawicieia partyj w nowym składzie ga- 
binetu. Panuje przekonani», iż do składu 
gabinetu wejdzie znany członek labour-party 
Artur Henderson. 

Londyn 6 (AP) Mówiąc o deklaracyi 
Asquith'a, Bonar Low oświadczył, Iż zamiary 
rządu mają jedynie na celu skierowanie ca- 
tej energii, narodu ku szybszemu ukoricze- 
niu wojny. 

Londyn 6 (AP.). Izba 


gmin. Asquith 


Brakaruia Polska w Kijowia, Krannczniyk Ma 38, 


komunikujs, iż rząd ma zamiar poczynić pt- 
wne kroki w celu przekształcenia gabinetu 
na zasadach bardziej rozległych, zarówno 
pod wzgiędem osobistym, jak i politycznym. 
Dotąd jeszcze nic nie postanowiono osta- 
tecznie, lecz aby uprzedzić wszelkie błędne 
wnioski, Asquith wyjaśnia, iż, po pierwsze, 
jakiekolwiekbądź zmiany by zaszły, nie będą 
one dotyczyły stanowisk premiera i sekreta- 
rza stanu do spraw zagranicznych (głosy u- 
znania); po drugie, rząd nie zamierza wpro- 
wadzać jakichkolwiek zmian do polityki wo- 
jennej kraju, uznając konieczność prowadze- 
nia wojny w dalszym ciągu z całą możliwą 
energią i z zastosowaniem wszelkich posia 
danych środków. (Głośne objawy uznania); 
po trzecie, każda zmiana w składzie gabine- 
tu będzie miała na celu skuteczne współ: 
działanie operacyom wojennym i nigdy nie 
będzie oznaczać zrzeczenia się przez jaką- 
kolwiek partye jej ideałów politycznych. 


W Berlinie. 


Sztokholm 6 (AP). W sferach giełdc- 
wych Berlina zapatrują się nader pesymis- 
tycznie na stanowisko Włoch. Panuje na- 
strój nader przygnębiony. Szczególnie wiel- 
ka jest podaż akcyi przedsiębiorstw pracuja- 
cych na potrzeby wojenne. Spadły również 
niemieckie pożyczki wojenne. 


Pogłoska. 


New-York 6 (AP.) Cały szareg kores- 
pondentów komunikuje z Waszyngtonu, iż, 
zgodnie z wiadomościami ze źródeł wiaro- 
godnych, niemiecka kampania podwodna 
została przerwana i nieprędko zostanie wzno 
wiona. 

Niemcy nie odpowiadzą na notę Wil: 
sona. 


Echa zabójstwa konsula. 


lspahan 6 (AP). Zabójstwo rosyjskiego 
wice konsula Kawera dokonane zostało w 
pobliżu drewi bocznych konsulatu niemiec- 
kiego przez jezdców, pozostających na służ- 
bie u niemców. Swiadkowie stwierdzają, iż 
po zarójstwie jezdcy ukryli się w konsulacie 
niemieckim. Bezczynność miejscowych władz 
perskich, w szczególności zaś żardermety', po 
zostającej ped dowództwem szwedów do pro- 
wadzła zwzibowanych przez niemców ban- 
dytów do przeświadczenia, iż za zabójstwó tó 
nie grozi kara, 


W zakładach nmukowych 


w Warszawie; kna 


(Pożądane przedwakacyjne). 
z kierunkiem specyalnym w 3-ch ostatnich, 


czonym w 4-ch pierwszych z wstępną i podwstępną. 
letnie Kursy (seminaryum nauczycielskie) przyjmuje się 
kandydatki z kl. 4. Szkółka freblowska qfędzie funkc.p. całe lato. 


28, tel. 73-60. 2595 
Egzaminy nowowstępujących: 1) w dn. 20, 21 i 22 maja, 2) 
8'go, 9-go i 10 czrewca, 3) I, 2 i 3go września w g. od 9 do 2-ej 
Program będzie Vil-klasowy 
a całokształtern skon:- 


— —— an = 


Teheran 6 (AP). Dziś perski minister 
spraw zagranicznych przybył w  uniformie 
galowym do ambasadora rosyjskiego i zło- 
żył kondolencyę w imieniu rządu z powodu 
zabójstwa wice-konsula Kawera. Fimbasador 
wyraził ministrowi swe oburzenie z powodu 
dopuszczenia, wskutek bezczynności władz 
perskich, ciężkiego przestępstwa, za które 
odpowiedzialność spada obecnie na rząd 
perski, ponieważ nie zarządził on natych- 
miast stanowczych środków w celu uniemo- 
żliwienia jawnej agitacyi niemców. 

Smierć Kawera wśród teherańskiej ko- 
tonii rosyjskiej wywołała szczery żal. Kawer 
był jednym z najense:jiczniejszych pionierów 
sprawy rosyjskiej w Persyi i cieszył się wiel: 
kim szacunkiem nawet wsród persów. 


W przededniu wojny. 


Waszyngton 6 (AP). Rządy Austryi i 
Włoch zwróciły się do Stanów Zjednoczonych 
z prośbą o podjęcie się obrony ich intere- 
sów dypiomatycznych w Wiedniu i Rzymie, 
w razie przerwania stosunków dyplomatycz- 
nych. Rząd Stanów Zjednoczonych polecił 
ambasadom amerykańskim w obu stolicach 
poczynić przygotowania w celu zadośćuczy- 
nienia tej prośbie. 


Korsarze. 


Cardiff 7 (AP). Wczoraj na wysokości 
przyłądka Trvose w Kornwaliisie, parostatek 
„Drarmneree" został zaatakowany przez łódź 
podwodną. Pierwsza torpeda nie zatopiła sta- 
tku i płynący w pobliżu statek norweski 
usiłował mu przyjść z pomocą. Łódź pod- 
wodna poczęła jednakże ścigać oba statki, 
wskutek czego statek norweski, chcąc się ra- 
tować, porzucił „Dramerse*. Drugą torpedą 
„Dramceree* został wysadzony i wkrótce za- 
tonął. Statek norweski, pomimo grożącego 
niebszpieczeństwa, zawrócił z drogi i urato- 
wał pasażerów z tonącego parostatku. 

Londyn 6 (AP). Admiralicya komuni- 
kuje, iż, zgodnie z doniesieniem z Tambrock, 
z rana, dn. 6 maja statek „Doomfays* zo- 
stał wysadzony miną. Całą załogę statku 
wyratowano, Statek trzyma Się jeszcze na 
powierzchni wody, w odległości 25 mil na 
południo zachód od przylądxu Hartland. 


ycze szkół średnich, 
matematyk z wykształceniem 
uniwersyteckiem, poszukuje kon- 
dycyi tetniej. Funduklejowska 26. 
pokoje umeblowane 4. 2614 
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[| Trykotarze. Miękkie kołnierze. 
Krawaty. Szelki. Zefiry najnow- | 
szych rysunków. | 


ZYRARDOWSKI KAGAŻYA 


Eed LIG GA RAE, 


KRESZCZATYR 20 


4 
MATTA PAP T E 


pomy 
szkania na lato lub na 


rok, są do wynajęcia po cenie |: ia niemłoda polka, 
znająca masaż i 
wyjedzie na zdrowisko w roli pie 


umiarkowanej w majątku Leo- 
nardówka, kijów. gub. przy st. 
P. Z. Dr. Z. Holendry (20 mi- 


Koszule męzkie, kolorowe i blałe, dzienne, 7 
sportowe, podróżne, nocne i inne. HB] z Bojsrki do Kijowa. 


i |25 wiecz. o g, 11 m. 25 w. | o g. 
IE 


[0) 
i godz. 5 min. 11 z rana, o godz. 
jj |6 min. 47 rano, o godzinie 8 
m. 53 rano, o g. 9 m. 40 rano, 
o g. 10 m. 12 rano, o g. 2 m. 1 
po poi., o g. 7 m. 54 wiecz, o g. 
I] |6 m. 23 wiecz., og. 11 m. 54 w 
nocy i o g. 1 m. 46 w nocy. 
| Z Motowidłówki do Kijo- 
| wa. O godzinie 4 m. 3 z rana, 


2 m. 20 w nocy. 


o godzinin 5 minut 55 z ra- 
na, o g. 8 m. 15 rano, © g. 9 m. 
8 rano, o g. 9 m. 37 rano, o g. 


aaa ; 12 m. 57 po m2 g. 7 m. k 
oddzielne mie- | POSZEŃNJECY Prity, me 56 EN A 12 m 47 w A, 


Z Fastowa do Kijowa. O 
godzinie 5 minut 30 z rana, o 
godzinie 7 min. 54 z rana, o g. 
8 m. 48 rano, o g. 9 m. 15 ra- 


hydropatyę 


nut. od st Koziatyn). Doktór, 
apteka. sklepy spożywcze, jat- 
ki mięsne na miejscu. Ko- 
rzystne miejscowe warunki dla | 
handlowych i przemysłowych 
przedsiębiorstw. Zwracać się 


do właściciela majątku Le:- 
nardówka, poczta i telegraf 
Holendry. 2531 | 


okój umeblowany z balkonem 
wszelkie wygody, można obia- 
dy. Mikołajows a 10 m. 13 3621 


a 70 rb. sprzedam maszynę 
do pisania „ideal“ (alfab. pol- 


ski) Kreszczatyk 41 m. 18. 2626 

a letnisku w Irpenlu do wy- 
najęcia duży pokój z przed 

pokojem i balkonem na żądanie 

z całkowitem utrzymaniem, ulica 

Ruszkowsxiego Nr 37. 2623 
jarzyn. Ko- 


RONSEIWY walenko 23 k. 


pudeł, Łososina angielska 
w sosie 32 k. pud, Byczki 
marynowane 24 k. pud., Ka- 
wior pras. aczuj. 3 rb. 80 k. f. 
Kawior ket. 40 k. f. Sledzie król 
10 k. szt. Masło śmietan. 50 k. f. 
Bryndza 18 k. f. Magazyn 
dGołowina W.-Wasylkowska 
Nr 8, tel. 36-18. 


dol. qub. 4—6 
W majatku Solna ala do 
wynajęcia, razem lub zosobra. 
Las, ogród, kościół. 


Wiad. Tara- 
sowska 9 m. 47. 2577 


e wynajęcia letnisko o 4 w. 
od st. Andrusowo, Humańsk. 
kolei, piękna siedziba, park, las 
it. p. Peczta, telegraf, doktór, 
apteka o 2 wiorsty. Całkowite 
utrzymanie. Ceny umiarkowane. 
Bliższe informacye: Nesterowska 
32 m. Chonewskiej od g. 11 rano 
do 3, listownie: st. Andrusowo, 
majątek Doiżek, J. Czyżawiczowa. 
2538 

W nowo budującym się domu 
udziałowym Mar. - Błago- 
wieszczeńska Nr 63 do sprzeda- 
nla 4 pozostałe mieszkania. Wia- 


domość: Tarasowska 30 m. 9, od 
q. 5—8 w. 2570 


Do wynajęcia 


przy polskiej 


rodzinie 2 po- f Spec. matem. Warszawa, 


lęgniarki, zna Kaukaz. Oferty; w 
Adm. „Dzien. Kij.“ W. K. 


łoda nauczycielka poszukuje 
kondycyi do dzieci klas niż- 
szych. Posiada gimnastykę, rysun- 
ki i bardzo dobrą muzykę. Ul, 
Nesterowska Nr 26 m. 16. 2624 


tudent uniwersyt. poszukuje 

kondycyi na lato, na wieś. Sto- 

łypinowska 28 m. 85, A. Gośliński. 
6252 


otrzebny służący (młody) 
do magaz. Niecielskiego i Ja- 


godzińskiego, Kreszczatyk 19 2539 
SSE uniwersytetu (medali- 
sta Kaliskiego gimnazyum) po- 
siadający w zupełności i grę na 
fortepianie, poszukuje dobrej kon- 
dycyi na lato. Oferty listownie: 
W.yltomierska 14, Polkowski. 


R E S E 
pees odpowisdnich wszel- 
kiego rodzaju oficyalistów, ,fa- 
chowców robotników i usługę re- 
komenduje Biuro J. Mańkow' 
skiego. Kijów, Włodzimierska 38 
tel. 20-56. 2566 
tudant poszukuje kondycyi na 
$ lato. Kuznieczna 15 m. 6. 2588 
tudetu politechniki (kla- 
syk) z długoletnią praktyką 
korepetyt. poszukuje lekeyi na 
wyjazd. Turgeniowska 36—4. 
Zygilewicz. 2567 


ządca gospodarczy, sa- 
motny, poszukuje posady, 
długoletnia praktyka, dobre świa- 
dectwa i tekomendacye. Polak, 
poczta Prużany, grodz. gub. Wi-! 
told Wierzbowski. 2568 


otrzebny zaraz ogrodnik 

wszechstronnie wykształcony 
teoretycznie i praktycznie w u- 
miejętnem prowadzeniu szklareń, 
ogrodu kwiatowego, owocowego 
i warzywnego. Oferty | kopie 
świadectw przysyłać |do Zarządu 
dóbr Frydryków, poczta Wołoczy- 
ska, Wołyń. 2599 


okaj-skamerdyner, młody, 
poszukuje miejsca na wyjazd. 
Oferty: Adm. „Dzien. Kij.“ dla 
Maryana. 2608 


Matraya szkoły realnej poł 
skiej, poszukuja  kondycyi. 
ulica 


koje umebl., oddzielne, elektrycz, | Marszałkowska Nr 15, Dębożyńshi. 
2611 


wasna. Prore. na 16, siróż wskaże. 


z|poł, o g. 5 m. 13 po pol, 


no, o g. 12 m. 19 po poł., o g. 
6 m. 45 wiecz., o q. 7 m. 1 w. 
o g. 10 m. l2 wec, o g. 12 m. 
3 w nocy i o g. 3 m. 23 w nocy. 


Wszystkie wymienione pociągi 
stają na 126 wiorście (Bojarka), 
w Zulanach i Wasylkowie. 


Z Kijowa do Światoszy- 
na, Bielicz, Irpenia, Buozy, 
Worzelu, Niemieszajewa i 
Borodianki. O g. 9 m. 50 r, 
o g. 2 m. 10 po poi, o g. 3 po 
poi., o g. 4 m. 25 po poi, og. 5 
m. 30 po pol, o g. 6 m. 10 w. 
o g. 8 m. 40 wiecz, i o g. 11 m. 
55 wiecz. 

Zo Światoszyna do Kijo= 
wa. O g. 5 m. 49 z rana. o g. 
6 m. 11 z rana, o g. 7 m. 19 z 
rana, o g. 8 m. 44 rano, o g. 1 
m. 30 po poł, o g. 5 m. 59 po 
poł, o g. 7 m. 21 wiecz., og. 
10 m. 32 wiecz. 
` Złrpenia do Kijowa. O g. 
4 m. 58 z rana, o 9.5 m. 49 z 
rana, o g. 6 m. 57 z rana, o g.8 
m. 22 z rana, o g. I m. 9 po p., 
o g. 5 m. 27 po poł, o g. 6 m. 
59 wiecz. i o g. 10 m. 11 wiecz. 

Z Buczy de Kijewa. O g. 
4 m. 39 z rana, o g. 5 m. 37 z 
rana, o g. 6 m. 45 z rana, o g. 
8 m. 9 z rana, O g. 12 m. 56 po 
o g. 
6 m. 46 po poł i o g. 9 m. 57 
wiecz. 

Z Worzslu do Kijowa. O g. 
4 m. 8 z rana, o g. 5 m. Z8z ra- 
na, o g. 6 m. 36 z rana, o g.8 
z rana, o g. 12 m. 47 po pol., o 
g. 4 m. 58 pp., o g. 6 m. 37 pp. 
i m. 48 wiecz. 
ieszajewa de Ki- 
g. 5 m. 19 z rana, o 
z rana, o g. 7 m. 49 
g. 12 m. 36 po pol, o 
1 po pol, o g. 6 m. 28 
g. 9 m. 37 wecz. I o 
m. 50 w nocy. 

Z Borodianki do Kijowa. 
g. 4 m. 54 z rana, o g. 6 m. 
z rana, o g. 7 m. 23 z rana, o 
. 12 m. 10 po poł, o g. 4 m. 9 
po pol, o g. 5 m. 59 po poł, o 
g 9 m. 11 w.i o g. 2 m. 56wn. 
Z Toterowa do Kijowa. 
g- 6 m. 50 z rana, o g. 3 m. 
32 po poł. i og. 1 m.37w nccy. 

Z Irszy do Kijowa. O g. 
6 m. 35 z rana, o g. 3 m. 8 po 
poł. i o g. 12 m. 52 w nocy. 
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Zaddkie: wópowiedaialny Jenehim Fołeznycawilzi. 


Wydawca Anteni Zislaństi. 
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